Nr. 6. 


Środa, 9. Stycznia 1901. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Hkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna |. 9. — listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 2 przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniel6 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W wiejscu: rocznie 24 K., półrocznie I2 R., kwartalnie 6 K., mie | 
sigeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewednik naukowy i literacki'* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej®, otrzymają cato- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczniu do końca czerwca lub 
© U Š . 9 . d W 5 8 5 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopiwią pierwsi | K. 59 h., drudzy 60 h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbewe po 
20 hal, od jednego wiersza mlary petltowe]. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokałowskiego 
we Lwswie Pasaż Hausmanna !. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 his. 


Od Redakeyi. 


Dzielimy się 2 Czytelnikami naszymi ra- 


dośną wieścią, że felieton Guzeiy Lwowskiej 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wwy- | uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- | Stepnych wielkie nazwisko : 


ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
Stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Na prośbę naszą, aby udzielił nam wy- 
łącznego na Galicye prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie 2 pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedziak Henryk Sienkie- 
wicz, w liście 2 dnia 26 listopada b. r.: 
„Ależ naturalnie — i „SWATY ZA- 
GLOBY“ i wszystko co w przyszło- 
ści napiszę." 

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy Orzeszko- 
wej, bar. Hagenowej, Teodora Jeske- 


otrzymują  Przewo- | Ghoińskiego, Adolfa Dygasińskiego, 


dnik naukowy i literacki, dodatek mie- Maryana Gawalewicza, Bolesława Pru- 
sięczny do Gazety Lwowskiej be- sa i w. i. 


płatnie; dwierdroezni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 


Dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej 


drudzy 60 b. Przewodnik prenumero uzyskalismy od wydawców (Gybrynowieza & 
, ej = 


wany osobno, kosztuje rocznie 8 K 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


"|ja Edwarda Koźmiana. 


Schmidta) zniżenie ceny „Listów Andrze- 
Cena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to- 


W celu ustalenia nakładu prosimy mach, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


TEODOR JESKE-CHOIŃSKI, 


ROMANS TRUBADURA 


— — 


NOWELA HISTORYCZNA. 


1 
(Ciąg dalszy). 

Hrabia żachnął się. 

— Dajże już pokój z temi wiecznemi 
kazaniami — rzekł. — Jeżeli ci idzie o dar dla 
twojego klasztoru, to wiesz przecie, iż skar- 
biec mój stoi zawsze otworem. Ozy dwa złote 
kielichy stareza za życie tego marnego chlopa ? 
Może za mało? Mów? 

— Srebrem, złotem, drogimi kamienia- 
mi nie okupi nikt grzechu śmiertelnego, 
a grzechem śmiertelnym jest zabójstwo calo- 
wieka, chocby najuboższego — mówił kapelan 
poważnie. — Takie występki maże tylko szczera 
pokuta. 

— Zaczynasz być nudny, ojcze Piotrze. 
Poproszę „twego przeora, żeby mi przysłał 
względniejszego kapelana. Nie mnichem jo- 
stem, leez rycerzem. 

— 1 rycerze bywają świętymi. 

— Niech sobie będą, a ja wolę wesoly 


najazd, uczei 57 . - 10 
1, ciwą bijatykę i granie rogów 
w kniei, iss P 
d Hrabia podniósł sie i pehnął nogą krze- 
10 Z gniewem. à 


— Ten golony leb psuje mi zawsze 
Nee ee „mruczał pod czarnym 
podał g. onym junacko do góry. 
+4 — S pelniam tylko obowiazek kapłana — 
omaczył się benedyktyn. 

y — Niech eig sokoly podziobig na strze- 
R zem z twoim obowiązkiem — wrzasnął 
wię a — Klep pacierze, piej psalmy, a nie 

aca) się do tego, czy tam komu żebra po- 


prenumeratorów (razety Lwowskiej zniżoną 
zostaje na 15 koron z przesyłką po- 
ezto wa. 


Zamówienia na to dzielo, wraz z kwotą 
powyższą, przesyłać można łącznie z przed- 
plata na Gazetę Lwowską. 


CL miał 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 stycznia. 


Dla ludności polskiej pod panowaniem pru- 
skiem rok ubiegły byl jednym nieprzerwanym 
pasmem walki w obronie języka ojczystego i 
narodowości, na które godzila w pierwszym 
rzędzie wybujała nieslychanie agitacya haka- 
tystów. A. stala się ona tem niebezpieczniej- 
szą, iż w sferę Swojej działalności potrafila 
wciągnąć wiele osób wpływowych a nawet 
takich, które oddziaływują decydujaco na u- 
kształtowanie prawnopolitycznych stosunków. 
Dotkliwym przedewszystkiem ciosem był re- 
skrypt ministra oświaty Studta wykluczający 
zupelnie język polski z programu szkolnego 
i zabraniający nauki tego języka nawet spo- 
sobem prywatnym. Uezuciom, jakie wzniecił 
ów reskrypt w umysłach i sercach polskiej lu- 
dności dawały wyraz liczne a zawsze tłumne wie- 
ce ludowe, w których zastanawiano się nad spo- 
sobami ratowania narodowości polskiej przed 
grożącem jej niebezpieczeństwem i podnoszo- 
no ze szezesölniejszym naciskiem, iz dom i 
rodzina powinny dostarczyć dziatwie tego co 
jej odebrała szkoła. 

Z większą niz dawniej zaciekłością roz- 
wijał w roku zeszłym hakatyzm agitacyę prze- 
ciw Kościołowi i duchowieństwu polskiemu, 
jako tym czynnikom, które stanowią najsil- 
niejszą zaporę dla przeprowadzenia antipol- 


lamię lub karku nakręeę. Za to płacimy wam 
dziesięciny, obsypujemy wasze klasztory da- 
rami, zapisami, byście nam wymodlili grze- 
chów odpuszczenie i Boga zmiłowanie. Do 
czego innego nie jesteście zdolni. Ladnieby 
taki zdechlak, jak ty, wyglądał na koniu 
w pelnej zbroi. j 

. — Nie mieczem wojuja słudzy oltarza — 
wtracil kapelan. 

— Tylko językiem, którym każdy z was 
iniele, jak dziesięć przekupek tuluzkich. Wiem 
o tem. 

largając wąs, przechadzal się hrabia 
ociężalym krokiem po sali. Kiedy niekiedy 
rzucał kapelanowi z pod brwi spojrzenie nie- 
nawistne. 

Usposobieniem Fagodnem nie odznaczał 
się władca Roussillonu. Jego szybką a mściwą 
rękę znali poddani i sąsiedzi. 

— Do dwóch złotych kielichów dodam 
Jeszcze trzeci — odezwał się po jakimś cza- 
sie — na ołtarza mojego patrona zapalę sto 
świec i będzie zgoda między mną a Panem 
Bogiem za owego glupiego chłopa. Ty zaś, 
mnichu, przestań mnie kazaniami swojemi 
nudzić, jeżeli ci pobyt w moim domn mily. 
Używaj swobody i przygrywaj w kości jak 
najwięcej pacierzy, aby ich dla mnie jak naj- 
mniej zostało. 

Do sali wchodziła właśnie hrabina ze 
swoją, pokojową. 

— Zle slużysz swojej pani, Sermondo — 
rzekł hrabia glosem szorstkim. — Wszakże ei 
wiadomo, że «jeiec Piotr 
l — Nie Sermonda zawiniła, mężu mój 
I panie — Wtracila szybko hrabina. — Tak cu- 
downe błękity rozpięla dziś noc nad naszy- 
mi lasami, słowiki spiewały tak słodko, tak 
tkliwie, iż zapomniałam o przestrodze ojca 
Piotra. 

— Wolałbym, żeby cię tokowanie cie- 
trzewi zachwycalo tak, jak głupie kwilenie 
słowików. 

Udając, że nie słyszy rubasznej uwagi 
męża, mówiła hrabina: 

R r Iz drogi perpiniańskiej przypływało 
jakieś dziwnie urocze granie. Słodkie dźwięki 
czarowały ucho, potrącały o struny serca. Nie 


skiego i antikatolickiego programu związku 
trzech liter. Szczególniej gwałtowną zorgani- 
zowano krucyatę przeciw ks. arcybiskupowi 
Stablewskiemu zu jego wystąpienie w znanej 
sprawie ks. Krzesińskiego popieranego tak 
gorliwie przez cały obóz niemiecko-protestan- 
cki przy uzupełniających wyborach do parla- 
mentu w okręgn babimojsko - miedzyrzeckim. 
Ataki te otworzyły oczy nawet najbardziej o- 
pieszałym i pobudziły ogół polski do tem gor- 
liwszego zszeregowania się około swojej prawo- 
witej władzy duchownej. 

Na polu ekonomicznem dawała się w 
rokn zeszłym uezuwać poważna depresya, do 
której w niemałym stopniu przyczyniły się 
dalsze ograniczenia w przypuszezania do ro- 
bót rolnych robotników polskich z Galicyi i 
Królestwa Było to tem dotkliwszem, iż wy- 
chodźtwo ludu z Poznańskiego i Prus zacho- 
dnich do przemysłowych okręgów niemieckich 
nie tylko w roku zeszłym nieustało, lecz na- 
wet poważniejsze niż dawniej przybrało roz- 
miary. Ziemi niestety i w tym roku Polacy 
utracili szmat niemały, ale też odzyskali 
z dawniejszych strat sporo. ldea samopomo- 
cy i na tem polu doprowadziła do założenia 
„Związku ziemian“, który uratuje zapewne 
niejedną piędź ziemi polskiej od sprzedaży 
w ręce niemieckie. Handel i przemysł w naj- 
trudniejszych. jakie mogą być warunkach — 
rozwijał się i wzmagal, a w Spółkach pol- 
skich przybylo znów kilka milionów oszczę- 
dności. 

Obok tych objawów dodatnią stroną zeszło- 
rocznego bilansu jest także rozbudzenie życia 
narodowego na Górnym Szląsku i w Warmii, 
gdzie coraz częściej odbywają się zebrania i 
wiece, na których lud dopomina się o swoje 
prawa i protestuje przeciw wyrządzonym mu 
krzywdom na polu życia narodowego i reli- 


wiedziałam, że w naszej okoliey mieszkają | Bo takiego trubadora ma hrabina z Mont- 


tacy mistrzowie pieśni. 

| —— To zapewne który z grajków pana 
2 Cabestaing. Ten młokos, zamiast służyć 
swojemu lennemu panu zbrojno, bawi sie 
podobno w trubadura. 

Lowezy młody rycerz, który polerował 
się na dworze hrabiego, pożerający dotąd 
w milezeniu urodziwa postać hrabiny, ode- 
awal się teraz: 

— Pan Wilhelm z Cabestaing włada ró- 
wnie dobrze mieczem i puharem, jak lutnią. 

— W takim razie szkoda go na grajka — 
rzekł hrabia. 

A hrabina mówiła : 

— Mój pan i władca lekceważy nieslu- 
sznie pieśń, która podnosi duszę i koi wszel- 
kie bole, albowiem dom rycerski bez pieśni 
jest jako dzwon bez serca. Wszystkie dzwony 
prowansalskie, i Narbonne, i Montpellier, i 
Marsylia, i Tuluza, nawet wiecznie szezekiem 
oręża rozbrzmiewające Carcassone, podejmują 
trubadurów gościnnie, tylko nasze grody za- 
mykają bramy przed mistrzami pieśni, jak 
gdybyśmy nie byli godni wesela, szezerego 
śmiechu i dobrej uciechy. 

Hrabia, wydawszy dolną wargę pogar- 
dliwie, odparł : 

— Tylko nasze grody zamykają bramy 
przed hołotą spiewaczą, bo Rajmon z Rous- 
sillon nie ma wcale ochoty bratać się z pierw- 
szym lepszym synkiem mieszczańskiim, który 
umie kleić błazeńskie wierszydła. 

Ale nie przekonał hrabiny, bo mówiła: 

— Z owymi synkami  mieszczańskimi 
bralaja sie możniejsi od nas, bo sam pan 
Rajmund 2 Taluzy. Nawet dwory królewskie 
dzwonią pieśnią. Tylko nasze zamki są zawsze 
puste i głuche, jak nory zbójeckie. Nie wszyscy 
zresztą trubadorowie pochodzą z gminu. Pan 
Pons z Capdenil, pan Bertrand z Boru, pan 
Wilhelm z Cabestaing i wielu innych mają 
przed sobą taki sam szereg przodków rycer- 
skieh, jak hrabia Rajmon z Roussillon. 

Hrabia uśmiechnął się pod wąsem. 

— Już miarkuję, do czego zimierzasz — 
rzekł. — Mojej pani zachciewa się trubadura, 
któryby opiewał jej wdzięki i enoty, i roz- 
niósł sławę jej imienia po całej Prowaneyi. 


pellier, wiee-hrabina z Marsylii, a nawet ta 
stara czarownica z Narbonne, której już czas 
godzić się z Panem Bogiem, zamiast odurzać 
się pochlebstwami układnych grajków. Bo 
o przyjaźń trubadurów ubiegają się wszystkie 
piękne i możne damy naszej błogosławionej 
krainy. Owszem. będziesz miała trubadura, 
jak ja mam swoich sokołów, swoje ogary, i 
swoich zabijaków, którzy włażą w paszczę 
śmierci z takim humorem, jakby się wsuwali, 
gębą naprzód, w dzban starego burgunda. 

W oczach hrabiny zapalił się przelotny 
błysk radości. 

— Mężowi swojemu i panu dziękuje po- 
słuszna zawsze służebnica — wyrzekła pół- 
głosem, pochylając głowę. 

— Pojadę sam do pana Wilhelma z Ca- 
bestaing i zaproszę go osobiście, bo ei graj- 
kowie są zwyczajni, że ich wszędzie proszą. 
Wolę rycerza z Cahestaing, aniżeli jakiego 
drapichrusta miejskiego, który wyciąga efagle 
lapy, żądając za każdą piosenkę sowitego wy- 
nagrodzenia. Ale ty, Margarido. zapisz sobie 
dobrze w pamięci, że niewiastom naszego domu 
nie wolno plamić tarczy herbownej hrabiów 
z Roussillon. Gdybyś o tem kiedykolwiek za- 
pomniała.... 

— Hrabio! — wtrąciła hrabina z wy- 
rzutem w głosie. 

-— Panowie trubadurowie nie opiewają 
wdzięków niewiast jedynie dla ich zachęcają- 
cych uśmiechów, a pan Wlihelm Cabestaing 
jest podobno ukladnym gładyszem, jakich moje 
hrabstwo liczy niewielu. Słyszę, że niejedna 
z dam okolicznych placze, zraniona jego za- 
bójczemi spojrzeniami; zatruta jego miodo- 
wemi słówkami. Pamiętaj o tem, że Rajınon 
4 Roussillonu nie ma wcale ochoty podzielić 
się z kimkolwiek (choćby tym szezęśliwym 
był sam cesarz świętego państwa Rzymskiego) 
miłością swojej malżonki. To sobie zapisawszy 
głęboko w duszy i sercu, udaj się na spoezy- 
nek, bo godzina, wzywająca niewiasty i dzieci 
do komnaty sypialnej, minęła już dawno. Do- 
brej nocy ci życzę, Margarido! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


LU LU U TE un BEE REPO 


gijnego. Rezultatem jednego z takich wieców 
na Górnym Szląsku było założenie „Towa- 
rzystwa imienia ks. Engla dla rozszerzania 
elementarzy polskich* w tej prowineyi. 


Wybory io MY państw, 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Celem porozumienia sie co do wyboru 
posła z kuryi wielkich posiadłości okręgu wy- 
borezego Lwów-Gródek, mam zaszczyt z upo- 
ważnienia Komitetu centralnego zaprosić pa- 
nów Wyborców tegoż okręgu na dzień 14 
stycznia 1901 o godzinie 11 z rana do sali 
Rady powiatowej lwowskiej, ulica Pańska 
I. 24. 

Abrahamowicz. 
Prezes Rady powiatowej lwowskiej. 


* 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Do szanownych wyborców Izby handlo- 
wo-przemysłowej brodzkiej ! 

Wezwany przez licznych wyborców Izby 
handlowo-przemysłowej brodzkiej, której po- 
słowałem przez lat piętnaście, abym się itym 
razem o mandat do Rady państwa ubiegał, 
zdecydowałem się zgłosić swoją kandydaturę. 
Gdy jednak zgłoszona w Izbie brodzkiej w 
ostatnich dniach kandydatura byłego posła 
dr. Henryka Kolischera, który utracił man- 
dat miasta Przemyśla, cieszy się możnem po- 
parciem, a przeprowadzenie wyboru tegoż z 
Izby handlowo-przemysłowo lwowskiej — na- 
turalnego okręgu dla wielkiego przemysłow- 
ca z Ozerlan spotyka się z nieprzezwyciężo- 
nemi trudnościami, zrzekam się kondydatury na 
rzecz dr. Henryka Kolischera, niechege, by 
Koło polskie utracić miało tak poważną siłę 
fachową. 

Wyborców, którzy gotowi byli za mną 
głosować, upraszam by głosy swe oddać 
chcieli na dr. Henryka Kolischera. 

Skałat, 6 stycznia 1901. 

Dr. Maurycy Rosenstock. 


kd 


Zebrania przedwyborcze kuryi wielkiej 
własności w Galieyi, odbędą się w dalszym 
ciągu: zgromadzenie wyborców tej kuryi z 
okręgu Kraków - Chrzanów w d. 11 stycznia 
b. r. o godzinie 3 po południu w sali posie- 
dzeń Rady powiatowej krakowskiej; zgroma- 
dzenie wyborców z okręgu Tarnów - Dąbrowa- 
Pilzno - Mielee w d. 14 stycznia b. r. w sali 
Rady powiatowej w Tarnowie o godzinie 5 
po południu; zgromadzenie wyboreów z okręgu 
| orozego tarnopolskiego w dniu 15 stycznia 
b. r. o godzinie 10 przed poludniem w bu- 
dynku Rady powiatowej. 


* * 


* 
Dzisiaj odbywają się wybory: 2 kuryi 
gmin wiejskich w Czechach (30 posłów), Mo- 


rawii (11), Austryi górnej (7), Styryi (9); 
razem ma być dziś wybranych 57 posłów. 


c R 


* 

Rezultat wyborów w dniu wczorajszym 
dokonanycli przedstawia się wedle depesz, 
wczoraj wieczorem i dziś w nocy otrzyma- 
nych, w sposób następujący : 

Wiede i. Przy wczorajszych Seislejszych 
wyborach z knryi powszechnej na Landstras- 
se (drugi okrag wyborczy m. Wiednia), wy- 
brano posleni chrześciańsko-socyalnego kan- 
dydata Prochaske 26.558 głosami przeciw 
przywódcy socyalistów dr. Adlerowi, który o- 
trzymał 25.103 głosów. 

Krems. Przy wczorajszym ściślejszym 
wyborze z kuryi powszechnej posłem do Rady 
państwa wybrany został schónererowiec D 0 t z, 
który otrzymał 23.407 głosów. Na kandydata 
antisemickiego dr. Gessmana padło 20.093 
glosów. 

Berno morawskie. Poslem do Rady 
państwa z kuryi V wybrany w głosowaniu 
ściślejszem socyalista Hy bes ch 13.583 gło- 
sami przeciw niemieckiemu kandydatowi 
Schüllerowi. 

Lublana. Przy wczorajszym wyborze 
dwóch posłów do Rady państwa zkuryi wiel- 
kiej własności w Krainie, wybrani zostali je- 
dnomyślnie na 49 głosujących baron Schw e- 
gel i baron Darbo; obaj należą do nie- 
mieckiej partyi postępowej. 

Bregencya. W kuryi powszechnej 
w Vorarlbergu wybrany został wczoraj do- 
tyehezasowy posel chrześciańsko-socyalny Fran- 
ciszek Loser wszystkimi oddanymi 222 
głosami. 

Insbruck. W ściślejszem głosowaniu 
w kuryi powszechnej Tyrolu północnego wy- 
brany został wczoraj 196 głosami dotychcza- 
sowy poseł |! oerg, należący do partyi ka- 
tolicko-ludowej. Kandydat ehrzesciansko-so- 
cyalny Wechnek otrzymał 159 glosów. 

Bozen. Przy wczorajszych wyborach 
z V kuryi w Tyrolu polud. posłem doRady pań- 
stwa wybrany tu został chrzeseiansko-socyal- 
ny burmistrz Schrafl 234 głosami. Kontr- 
kandydat, dotychczasowy poseł bar. Di Pauli 
otrzymal 221 głosów. 

Trydent. Posłem do Rady państwa 
wybrany został kandydat klerykalny De- 
luga. 

Do dnia dzisiejszego wybrano ogółem 
185 nowych posłów. Na podstawie doniesień 
dzienników co do partyjnego zabarwienia wy- 
branych posłów, należą oni do następujących 
28 stronnictw (w dawnej Izbie posłów, razem 
z „dzikimi“, było tylko 20 stronnietw): do 
niemieckiego stronnictwa postępowego 6; do 
niemieckiego stronnietwa radykalnego 6; do 
niem. stron. Indowego 6; do Młodoczechów 10; 
do czeskich radykałów (partya robotnicza na- 
rodowa czeska) 4; do czeskich konserwaty- 
stów 1; do chrześć. socyalnych 8; do katol. 
stronnictwa ludowego 5; do konserwatywnych 
Słoweńców 8; do liberalnych Słoweńców 3; 
do Staro-Rumunów 3; do Młodo-Rumunów 1; 
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do Rusinów umiarkowanych 4; do radykal- 
nych Rusinów 6; do serbskich radykałów 4; 
do socyalnych demokratów 9; do niezawi- 
słych polskich socyalistów 1; do polskiej par- 
tyi chrześć. ludowej (ks. Stojałowskiego) 5; 
do polskiego stronnietwa ludowego 3; do Ko- 
ła polskiego 37; do liberalnych Włochów 2; 
do katol. konserw. Włochów 1. 

Dzienniki omawiając dotychczasowe wy- 
bory do Rady państwa, stwierdzają, że Polacy 
wyszli z nich najlepiej. Koło polskie jest pun- 
ktem, okolo którego obracają się wszystkie 
przyszłe kombinacye polityczne. 

Podobnie jak poprzednio wiełka własność 
czeska konserwatywna, teraz także wielka wła- 
snosd wiernokonstytucyjna (t. j. liberalno- 
niemiecka) w Czechach wydala odezwę wy- 
borezą, po zgromadzeniu wyborezem, na któ- 
rem wygłosił mowę polityczną b. Minister 
dr. Baernreither. Omawiając tę mowę i tę o- 
dezwę, Reichswehr widzi pokrewieństwo mię- 
dzy ideami odezwy wiernokonstytucyjnej wiel- 
kiej własności, a ideami odezwy konserwaty- 
wnej czeskiej wielkiej własności. Przebija z 
nich chęć wzięcia inieyatywy w uzdrowieniu 
parlamenta. Oba manifesty nie mogą pozostać 
bez wpływu na te narodowe stronnictwa, któ- 
re utrzymują związki ze zbliżoną do nich wiel- 
ką własnością, Wielka własność tak wierno- 
konstytucyjna, jak i konserwatywna, powinna 
obeenie objąć rolę pośrednika i użyć wszel- 
kiej energii, by porozumienie przyprowadzić 
do skutku. N. fr. Presse solidaryzuje się z 
Baernreitherem, domagającym się od Rządu 
inicyatywy. Obowiązkiem Rządu — pisze dzien- 
nik — jest ułożyć plan pracy 2 temi stron- 
nietwami, które stoją na gruncie parlamenta- 
ryzmu. Neutralność Rządu nie przywróci Ra- 
dzie państwa zdolności do pracy. Nie można 
sobie pomyśleć, by stale mógł istnieć Rząd 
bez parlamentu lub parlament bez Rządu, któ- 
ryby umiał nim kierować. Politik zastanawia 
się nad tem, kto wedle zdania Baernreithera 
ma należeć do proponowanej przez niego „wię- 
kszości prawie?*. Dr. Baernreither zastrzega 
się, że to nie będzie dawna prawica, bo taki 
związek wywolalby tylko nienawiść Niemców. 
Widocznie więc dr. Baernreither ma na my- 
śli niemiecką Gemeinbürgschaft, Niemeöw kon- 
serwatywnych i Koło polskie. Co jednak za- 
ınierza uczynić dr. Baernreither z czeską szla- 
chtą i z klubem młodoczeskim? Na to pyta- 
nie nie daje odpowiedzi p. Baernreither, a 
wskutek tego mowa jego — zdaniem dzien- 
nika — jest fragmentem, formuła zaś, posta- 
wiona przez niego, igraszką słów. 

Ks. Fryderyk Schwarzenberg przema- 
wiał onegdaj na zgromadzeniu wyborców 
miejskich w Budziejowicach; zgromadzenie 
było bardzo liczne, wyborców przybyło około 
2000 Ks Schwarzenberg stwierdził, że przed 
czterema laty Budziejowice wybierając go po 
raz pierwszy posłem, zaakcentowały swój cze- 
ski charakter. Mowca wolałby wycofać się z 
życia politycznego, ale nie może tego uczynić, 
gdyż chee walczyć, dopóki życzenia czeskie 
nie będą urzeczywistnione. W swoim progra- 


mie stawia mowca prawo państwowe czeskie 
na pierwszem miejscu, a na następnem roz- 
szerzenie autonomii krajów, a w tych grani- 
each zawarcie pokoju między Czechami a 
Niemcami. Przedstawił ks. Schwarzenberg da- 
lej historyę rozporządzeń językowych i na- 
zwał cofnięcie ich przez gabinet hr. Olarego 
krokiem nieszczęśliwym. Wreszcie oświadczył 
sie mowea bezwarunkowo za rekonstrukcją 
dawniejszej większości. Większość ta znajdzie 
się pierwej czy później, chociażby jedni lub 
drudzy na razie się temu opierali. Mowea 
podniósł dalej stosunek Słoweńeów do Üze- 
chów i wzniósł okrzyk „Slawa“ na ich cześć, 
który zgromadzeni entuzyastycznie powtórzyli. 
Książę zakończył swoje przemówienie apostro- 
fą do stronnictw czeskich, aby postępowały 
zgodnie i solidarnie. 


2 Warszawy. 


(Zarządzenie w celu zmniejszenia pijaństwa. — 
Rozwój Warszawy.) 


Jak donosi Warsz. Dniew. od Nowego 
Roku (st. st.), po porozumieniu oberpoliemaj- 
stra z zarządzającym dochodami akcyzowy mi, 
postanowiono przedsięwziąć odpowiednie kroki 
dła zmniejszenia pijaństwa w Warszawie. 

Ponieważ wiele traktyerni niższego rzę- 
du, zwłaszcza w godzinach wieczornych, wy- 
wiera ujemny wpływ na uczęszczających do 
nieh, postanowiono przeto znacznie skrócić 
czas sprzedaży trunków w traktyerniach trze- 
ciego rzędu i piwiarniach; w wielu tych 
trąktyerniach sprzedaż trunków będzie się 
kończyć o godz. 8 lub 7 wieczorem. Co sie 
tyczy restauracyi pierwszego i drugiego rzę- 
du, to ponieważ uczęszcza do nich publiczność 
więcej inteligentna, postanowiono utrzymać 
tutaj sprzedaż trunków wieczorami, a tylko 
skrócić czas tak zwanej późnej sprzedaży. 

Warsz. Dniew. wyraża przekonanie, że 
ograniczenie czasu sprzedaży trunków pocią- 
gnie za sobą więcej umiarkowaną i röwnomier- 
ną konsumcyę trunków ; idzie jednak o to, 
aby wyrugowana z traktyerni ludność rze- 
mieślnicza i robotnicza miała gdzie spędzać 
chwile wolne od zajęć. Dałoby się temu za- 
radzić przez zakładanie herbaciarni, przez 
urządzanie odezytów ludowych it. d. Na po- 
czątek warszawski komitet trzeźwości myśli 
o założeniu jeszeze jednej takiej herbaciarni 
przy ulicy Bonifraterskiej. 

Niedawno ogłoszono daty statystyczne 
o rozwoju Warszawy w roku 1899. Ludność 
jej wynosiła w dniu 1 stycznia 686.010 mie- 
szkańców (mężczyzn 836.573 i 349.437 ko- 
biet) nie licząc załogi wojskowej. Jeżeli zaś 
do Warszawy włączy się przedmieścia: Wolę, 
Mokotów, Belweder, Targówek, i t. d., oraz 
załogę wojskową, to cyfra ta dosięgnie 
prawie 900.000. — W ciągu roku sprawo- 
zdawczego liczba mieszkańców waroska o 


a EEE BGE ——— ̃ E E 


- 32) 


4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


— 


(Cordelia. „L’incomprensibile‘). 


(Ciąg dalszy). 


— 


XXVII. 


Amalfitano na sama mysl, ze Gabryela 
znajduje się w więzieniu, czuł taki ból serca, 
że przezwyciężając swoją nieśmiałość, udal 
się natychmiast do sędziego śledczego i tak 
usilnie prosił, żeby się mógł z nim widzieć, 
że go nareszcie wprowadzono do jego ga- 
binetu. 

Sędzia śledczy siedział przy biurku za- 
łożonem papierami i wydawał się moeno za- 
jęty, ale bardzo uprzejmie przywitał malarza 
ciesząc się, że poznaje sławnego artystę, o 
którym tyle słyszał i zapytał czem mu się 
przysłużyć może. 

— Przyszedłem złożyć ważne zeznanie 
w sprawie, która obecnie się toczy przed są- 
dem. Gabryela Sanese jest niewinna. 

Sędzia popatrzył na niego zdziwiony. 

— Jakto, utrzymujesz pam, że wiesz le- 
piej niż ona, która się sama oskarżyła? 

— Skłamała. 

— W jakim celu? 

— Aby uratować margrabiego, o któ- 
rym wie, że jest niewinny, a nie oskarżyć 
prawdziwego winnego. 

— A cóż pan wiesz o tem wszyst- 
kiem ? 

— Wiem, że była w strasznej rozpaczy, 
dowiedziawszy się o zamordowaniu poety, 
wiem, że dała by chętnie własne życie za 
niego; byłem przy niej podezas pogrzebu, 
oderwalem ją prawie gwaltem od mogiły 
młodzieńca: przysięgam, że nie ona go zabiła. 

— Obchodzi pana widzę bardzo ta dzie- 
wezyna! — rzekł sędzia nieco ironicznie. 


— Tak, obchodzi mnie bardzo, ale 
gdyby nawet była mi calkiem obojętna, był- 
byın przyszedł powiedzieć panu to wszystko. 

Sędzia z wielkiem niedowierzaniem od- 
powiedział, że to nie dosyć tak utrzymywać, 
tylko trzeba wiedzieć, gdzie jest prawdziwy 
winny. 

— Pod tym względem nie mam żadnej 
wątpliwości — rzekł malarz stanowczo 
prawdziwym winowajcą jest ojciec Gabryeli, 
Michele Sanese. 

— Jak pan wiesz o tem? 

Wiedziałem oddawna, że Michele 
nienawidził młodego poety; kilkakrotnie gro- 
zit, że go zabije, ale Gabryela pomimo, iz 


ją zdradził, kochała zawsze Gwida Rambaldi 


i błagała ojea, żeby go zostawił w spokoju. 
Mówiła, że nie przeżylaby jego śmierci, a 
ojciec na to odpowiadał, że niech Boga prosi, 
żeby poeta mu się nie nawinął na oczy, bo 
nie odpowiada za siebie. 

Sędzia zaczynał się rozeiekawiać opo- 
wiadaniem Amalfitana, a przecież jeszcze 
niedowierzał i zapytał co go skłania do my- 
ślenia, iż rzeczywiście Sanese zabił poetę. 

— Sama Gabryela mimowoli się zdra- 
dziła, edy była chora po śmierci poety; mia- 
la silną gorączkę i w nieprzytomności ciągle 
wołała: „Idź precz! ty nie jesteś moim oj- 
cem, tylko zbrodniarzem! wstręt we mnie bu- 
dzisz! czemuś go zabił?... Nienawidzę ciebie, 
idź precz! idź daleko, abyın ciebie uigdy już 
nie widziala!“ Wtedy nie przywiązywalem 
żadnej wagi do tych słów w gorączce wypo- 
wiedzianych, ale kiedy się dowiedziałem, że 
się oskarżyła, zrozumialem wszystko jasno, 
jak na dłoni. I cóż pan mówi, czy nie mam 
słuszności ? 

— Prawdę mówiąc — odrzekł sędzia — 
poczekam üa wypowiedzenie mego zdania do- 
póki nie zobaczę owego Sanese i nie wyba- 
dam go. Natychiniast każę go szukać — i 
chciał już wydać rozkaz. 

— Na nieszczęście nie będzie mona go 
znaleźć, bo już od dwóch tygodni opuścił 
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— Posiadamy dość długie ręce — od- 
par? sędzia — znajdziemy go niewątpliwie. 

— A cóż będzie z Gabryela? 

— Na razie nie się uczynić nie da; 
zresztą, bądź pan spokojny, będę się z nią 
dobrze obchodzić. 

Amalfitano polecił sędziemu Gabryelę, 
raz jeszcze zapewniając go o jej niewinności 
i odszedł mocno rozczarowany ; miał nadzieję, 
że jego zeznanie sprawi całkiem inny skutek 
a tymczasem przekonał się, że nie będzie tak 
łatwo wydobyć Gabryeli z więzienia. 

Czuł nieprzepartą potrzebę pogadania z 
kim o Gabryeli i nie namyślając się poszedł 
do adwokata Baldelli zapytać go o zdanie, co 
myśli o calej sprawie w tej nowej fazie i czy 
Gabryela może być rychło uwolniona. 

Baldelli uspokajał go zapewniając, że 
Gabryeli nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
że chociażby nawet była winna, skazaną nie 
zostanie. 

Biedny Amalfitano nigdy jeszcze dotych- 
czas nie odczuł jak bardzo był przywiązany 
do młodej dziewczyny i cierpiał tembardziej, 
że nie było w jego mocy ulżyć jej eierpie- 
niom. 

A tymczasem zamknięta w ciasnej celi, 
Gabryela potrzebowała bardzo przyjaznego 
slowa. 

Oskarżając sama siebie, dzialała jakby 
pod wpływem sily wyższej, podniecona my- 
ślą o poświęceniu, jakie czyniła; ale gdy się 
znalazła sama jedna w ciemnej celi, pomiędzy 
ezterma murami i gdy przyszedł jej na myśl 
jej mały synek czekający ją w domu i cier- 
piący nad tem, że jej niema — sztuczna od- 
waga ją odbiegła i rzuciła się na ziemię szlo- 
chając. 

Tak ją zastali ci, którzy przybyli zabrać 
ją do sędziego śledczego. Pozwoliła się pro- 
wadzić nie wiedząc sama gdzie idzie, a na 
pytania sędziego odpowiadała tylko łkaniem, 
mileząc gdy sędzia dodał, czy dobrze rozwa- 
żyła to co zeznała i czy zechce potwierdzić. 

— Nie wiem nie — rzekła w końcu — 
w głowie mi się miesza, chcę tylko widzieć 
moje dziecko. 


— A więc margrabia ?... 

— Jest niewinny, przysięgam. 

— A więc ty zabiłaś? powtórz! 

Gabryela płacząc skinęła głowę na znak 
potwierdzenia, nie mając już odwagi kłamać 
a gdy jej sędzia powiedział, że to nie wy- 
starcza: 

— Ależ tak, tak! — odrzekła prawie 
zniecierpliwiona — mówiłam już i powtarza- 
łam, czemu mnie tak męczycie ? to prawdziwe 
tortury ! 

Sędzia chciał, żeby mu powtórzyła scene 
zabójstwa i opisała mu ogród, ale Gabryela 
odrzekła stanowczo, że tego uczynić nie mo- 
ze... nie przypomina sobie — błaga, niech ją 
zostawią w spokoju. 

Dobrze ; na dziś nie już więcej od niej 
nie wymagają. Ale przez noc niech się na- 
myśli, niech się zastanowi i jutro rano wszystko 
porządnie i spokojnie opowie. 

— Jeszcze jutro l... — rzekła odeho- 
dząc — Boże mój, cóż za męka! 

Sędzia gonił za nią wzrokiem i widząc 
tę twarz delikatną i łagodną tę postać szezu- 
płą, nie mógł się oprzeć głębokiej litości ; po- 
tem pomyślał o tem co mu Amalfitano mó- 
wił i prawie gotów był uwierzyć, że nie ona 
była winną tej zbrodni. Ale sędzia nie mógł 
sobie pozwolić na takie uczucia jak litość lub 
współczucie; ileż to razy zawodu doznał w ten 
sposób ! 

Oblęgany przez przyjaciół rodziny d'Al- 
tavilla, sędzia prawdziwie zmęczony już był 
tą sprawą, ale nie ustawał w pracy. Zebrał 
wiadomości o Miehelu Sanese i dowiedział 
się. że był to rodzaj rewolucyonisty, nieprzy- 
Jaciel zamożnej klasy ludzi. Dowiedział się 
także, iż owej nocy Sanese wchodził w skład 
służby pałacowej księcia d'Altavilla, a ponie- 
waż nie można go było odszukać, zachodziło 
podejrzenie, że pewnie pod fałszywem nazwi- 
skiem wyjechał do Ameryki. Wszystko to 
przyczyniało się do wzmocnienia wiary w 
świadectwo Amalfitana. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


40.162. Z 686.010 mieszkańców urzędowy 
wykaz notuje 382.747 katolików, 249.928 ży- 
dów, 32.827 prawosławnych (bez wojska) i 
20.500 innych wyznań (ewangelików, kalwi- 
nów, mahometan i t. d.) 

Ilość Rossyan w ciągu roku 1899 zwię- 
kszyła się o 5007. Znaczny ten przyrost na- 
leży przypisać sprowadzeniu do Warszawy 
robotników Rossyan do budowy wszystkich 
prawie gmachów rządowych, tudzież napły- 
wowi urzędników. 

Statystyka urzędowa dzieli według sta- 
nów ludność Warszawy na 42.848 szlachty, 
682 duchowieństwa, 8510 obywateli (?... Ja- 
kich, nie podaje sprawozdanie), 12.810 kup- 
ców, 65.654 handlujących, 808.948 mieszczan, 
rzemieślników 128.546, włościan 68.422, na- 
leżących do zapasu armii 38.097 i obcych 
poddanych 17.042. 

Zakładów przemysłowych w r. 1899 
byłó 507 z 31.165 robotnikami i produko- 
walo za 64,305.588 rubli towarów. Wzrost 
produkcyi przemysłowej w ciągu roku wyno- 
sił 9,761.093 rubli. Nadto w drobnych war- 
statach pracowało 3.011 majstrów, 3.839 cze- 
ladników i 6.583 uczniów — produkując to- 
waru za 15,000.000 rubli. 

Mizernie przedstawia się w Sprawozda- 
niu urzędowym oświata. Szkół wszystkich było 
757. Na pozór pokaźna to cyfra — ale w 
niej mieści się aż 408 chederów. Szkół po- 
czątkowych było 128, wszystkich innych za. 
kładów naukowych 220. Uezaeych się było 
47.818. Ozyli na jedną szkołę wypada 63 
nezniów i uczenie. mL. 

Warszawa posiada świątyń prawosła- 
wnych aż 25! „innych* wyznań chrześcijań- 
skich 36, synagóg i meczetów 18. Na 32.827 
Rossyan przypada świątyń 25, a na 653.183 
nnych narodowości tylko 54 J.. 

Gimachów rządowych jest 243, prywa- 
inyelı zamieszkalych 5.808 i niezamieszkalych 
208, w tem murowanych 4690. Restauracyj 
i traktyerni 996, hoteli 38, teatrów i cyr- 
ków 11, ogrodów, parków i skwerów 42, za- 
dadów przemysłowo-handlowych 10.566, — 
miejsc targowych i rynków 32, stacyj dróg 
żelaznych 6, cmentarzów 7. 

W koneu dowiadujemy się z wykazu 
urzedowego, że w ciągu roku 1899 spelnio- 
no w Warszawie 4750 kradzieży, 21. zabójstw, 
66 samobójstw: śledztw na zlecenie wladz 
sądowych i administraeyjnych przeprowadzo- 
no 2.628, a aresztowano 3.507 osób. 


— . 


Sudeten u Keie 


Zabtrzenia 


Korespondent Czasu przesyła o ostatnich 
zaburzeniach studenckich następujące „auteu- 
tycznę" sprawozdanie: 

„W listopadzie zeszlego roku pewien stu- 
dent wracając w nocy podchmielony przez 

reszczatyk, zachwiał się i rozbił w jednym 


* ze; sklepów okno; na to wypadł właściciel han- 


dlu, zawołał stójkowego 1 chociaż student do- 
browolnie zapłacił zaraz wymagane za okno 

) rubli, — spisano w policyi protokół i 
oskarżono studenta o niewłaściwe zachowy- 
Wanie się i bójkę z policyantem. Koledzy stu- 
denci dbając o dobre imię studentów i dla 
ukrócenia awantur studenckich, * zwołali swój 
wiec, į wezwali oskarżonego. by jeśli okaże 
sie winnym czynionych mu zarzutów, zmusić 
80 do opuszczenia Uniwersytetu; pozwany do- 
wiódł swej niewinności i pozostał w Uniwer- 
Sytecie. 

Po tej awanturze zaszła druga: Dwaj 
studenci Rossyanie, dobrawszy do towarzystwa 
spiewaczkę z jednego z tutejszych ogródków, 
zabawiali się noc całą w pewnej restauracyi 
nad Dnieprem; na drugi dzień z rana zjawili 
Się na Kreszezatyku i przy rozrachunku, na 
rogu ulicy Instytuckiej „zrobili wielką awan- 
ure, pobili dorożkarza i policyantów a nadto 
zabrali towarzyszee swej kosztowności. — Je- 

en ze sprawców skandalu uciekł, a drugiego 
ujęła policya. Studenci zebrali wiec drugi i 
postanowili zmusić tych panów do opuszcze- 
nia Uniwersytetu. <A 
Prawa tutejsze zabraniają studentom 
wszelkich zebrań i za nie pociągają do ostrej 
odpowiedzialności, bo winni podlegają karze 
0 trzech lat wojskowej służby. Takie prze- 
PSY wydane zostały już za obecnych rządów 
o wielkich awanturach, których widownią 
J rossyjskie Uniwersytety. Otóż władze 
wiege terte dowiedziawszy się o tych dwóch 
Sagal » chcąc niby lżej ukarać studentów, 
adsied,. Przewodniczących tych wieców na 
Me dwóch dni w karcerze, a w razie 
ten S Uszeństwa, na wydalenie 2 Uniwersy- 
a ‚ Skazani do karceru pójść nie chcieli, 
= złych > racyi, że wiece były zwołane nie 
dene celach, lecz dla powstrzymania stu- 
od niemoralnego życia; zostali więc 
2 Uniwersytetu. Caly ogół studen- 
się do obowiązku ujęcia się za 
zwolany zatem został wiec trze- 
Uniwersytetu zechciał cofnąć 
ch prezesów. 
dne; „ 20 się około 500 studentów w je- 
„© 2 aul Uniwersytet brali d 
i posłali ytetu, wybrali deputacye 
I do rektora, by rektor zechciał przyjść 
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i wysłuchać ich, przytem postanowili zacho- 
wać się najspokojniej i przyjąć rektora z ca- 
łym należnym jego stanowisku i nauce ho- 
norem, nadto studenci 8 kursu i 2 medycy- 
ny uprosili kolegów, by nie robić strejku, 
„bastówki*, gdyż oni muszą zdawać półkur- 
sowe egzaminy. — Rektor przyjść nie che. al, 
postanowili więc czekać na niego choćby całą 
noc; wiec rozpoczął się o godzinie 10 z rana; 
studenci oczekiwali do godziny 7 wieczorem, 
a o tej porze zamiast rektora zjawił się szef 
kijowskich żandarmów generał Nowicki z 
wice-gubernatorem i masą różnej broni woj- 
ska, oraz uzbrojonej policyi i kazał koza- 
kom wejść do zajmowanej przez studentów 
auli. Generała Nowickiego powitali studenci 
spokojnie i cicho, lecz gdy wyszedł obrany 
przez studentów na prezesa wiecu student, 
celem dania wyjaśnień, generał Nowi- 
cki stuknął w katedrę kułakiem i kazął mu 
milczeć. Jeden z obecnych studentów, stuk- 
nąwszy także kułakiem w katedrę, krzyknął: 
„da dajtież goworit“. Generał Nowicki ustą- 
pił, wysłuchał prezesa i widząc, że żądanie 
studentów ogranicza się do tego, aby mogli 
widzieć rektora, poszedł i przyprowadził tego 
urzędnika ; tu znów prezes wiecu opowiedział 
cel zebrania się studentów i prosił w imieniu 
kolegów o powrót do Uniwersytetu wydalo- 
nych dwóch kolegów, prezesów uprzednich 
wieców i niestosowanie w ogóle do studentów 
kary karceru. Rektor odpowiedział, że tego 
zrobić nie może i wyszedł, poczem generał 
również kazał wychodzić studentom i zapisywać 
ich nazwiska; ciągnęła się ta cała procedura do 
godziny 10 w nocy. Zapisano także niestety 
dużo Polaków, którzy poszli nie w tym celu, aby 
brać czynny udział w tym wiecu, lecz by 
tylko wystąpić przeciwko strejkowi „bastów- 
ki*, bo szło im o to, aby mogli skończyć 
półroczne egzamina. W skutek całej tej awan- 
tury wyznaczono komisyę, składającą się z 
kuratora okręgu, jako prezesa, generała No- 
wickiego, prokuratora sądu wojennego, pro- 
kuratora izby sądowej, rektora, dziekanów fa- 
kultetów i inspektora studentów, dla badania 
studentów o celu wieeu. Podzieleni zostali na 
cztery kategorye : do pierwszej zaliczono no- 
towanych z zebrań w r. 1698, do drugiej tych, 
którzy byli na ostatnich trzech wiecach, do 
trzeciej, którzy byli na ostatnich dwóch wie- 
each, a do czwartej tych, którzy byli na 
ostatnim wiecu, ale nie mieli mów żadnych. 
Indagacya ciągnęła się dni cztery. Kiedy wy- 
rok zapadnie i jaki, nie wiadomo. Wydano je- 
dnak wszystkim bilety i rozjechali się na 
święta do domów. 

W gruucie rzeczy zatem, była to zwy- 
kła awantura stndencka, i doprawdy byłoby 
rzeczą nieludzką zapędzać „w sałdaty* chłop- 
ców za czyn, który najwyżej da sie skwali- 
fikować jako nierozwaga. Udzial Polaków był 
zupelnie przypadkowy. Dodać jeszeze należy, 
że gdyby nie tehórzliwość rektora, nie przy- 
szłoby do interwencyi zandarmeryi, i cała 
sprawa skończylaby sie intra muros Uniwer- 
sytetu“. 


Ugoda chińske-rossyjska. 


Obecnie znaną już jest treść rossyjsko- 
chińskiej umowy w sprawie Mandżuryi, two- 
rzącej obecnie główny przedmiot troski dyplo- 
macyi angielskiej, naturalnie obok sprawy 
boerskiej. Umowa ta, zawdzięczająca swe przyj- 
ście do skutku ks. Uchtomskiemu, który do- 
konawszy dzieła powraca już do Petersbur- 
ga, — ma następującą treść : 

1) Tatarski generał Tseng, obowiązuje 
sie objąć zarząd prowineyi Feng-Tien i miasta 
Mukden i przywrócić w nich spokój tudzież 
dopomagad do ukończenia budującej się linii 
kolei żelaznej w Mandżuryi; 2) Generał uży- 
czy wszelkiej pomocy Rossyanom przy ich 
wojskowej okupacyi, osłaniać będzie kolej że- 
lazną i zaopatrywać Rossyan w zapasy żyw- 
ności; 3) General rozbroi i rozpuści chińskich 
żołnierzy i wyda rossyjskim oficerom wszystką 
amunicyę wojenną, jaka się znajduje w arse- 
nałach, jeszcze niezajetych przez Rossyan; 
4) Wszystkie forty i warownie w Feng-Tien, 
niezajęte przez Rossyan, i wszystkie maga- 
zyny prochu będą zniszczone w obecności 
rossyjskich oficerów; 5) Niu-czwang i inne 
miasta zajęte przez Rossyan, będą oddane chili- 
skiej cywilnej administracyi, skoro rząd ros- 
syjski się przekona, że pacyfikacya prowin- 
cyi jest juź dokonana; 6) Chińczycy obejmą 
sądownictwo i lokalną polieye; 7) Rossyjski 
rezydent zamieszka w Mukden, a generał ta- 
tarski, zarządzający prowineyą, ma mu udzie- 
lić wszelkich informaeyj, jakich rezydent za- 
żąda; 8) Gdyby miejscowa policya była nie- 
wystarczającą, generał tatarski zniesie się 
z rossyjskim rezydentem, celem interwencji 
wojsk rossyjskich; 9) Oryginalnym tekstem 
ugody jest tekst rossyjski. — Prowineya Feng- 
Tien była zawsze dotychczas administrowana 
przez tatarskiego (mandżurskiego) generała, 
a kompeteneya rossyjskiego rezydenta będzie 
w niej odtąd mniej więcej ta sama, co an- 
gielskich rezydentów przy dworach książąt 
indyjskich. Jest to zatem formalny protek- 
torat. 
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W sprawie znanej rossyjsko-chińskiej 
ugody, pisze Times, że ustanowienie rossyj- 
skiego protektoratu w Mandżuryi nadaje Ros- 
syi nadzwyczajne terytoryalne i polityczne ko- 
rzyści. Nastąpił zatem casus foederis, prze- 
widziany w traktacie anglo-niemieckim. An- 
glia i Niemcy muszą teraz szukać środków, 
aby zrównoważyć ugodę rossyjsko-niemiecką. 
Dwie drogi im pozostają: albo uznać, że pod- 
stawa wspólnej akeyi jest nadwerężona i żą- 
dać unieważnienia ugody, albo liczyć się z fak- 
tem dokonanym i zapewnić sobie w Chinach 
odpowiednie korzyści. W obu wypadkach mogą 
nastąpić bardzo poważne zawikłania. 


KRONIKA 


Lwów, 8 stycznia. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Sroda, dnia 9 b. m., w Szkole realnej 
(ul. Kamienna 3), od godziny 7 do 8 rektor 
dr. Józef Szpilman „Szczegółowa hygiena żywie- 
nia* (z demonstracyami); 
$ w sali ratuszowej od godziny 5—6 prof. 
Uniw. Jagiell. dr. Wiktor Czermak „Dzieje ko- 
biety polskiej“. 


— Wykłady weterynaryi. W roku 
szkolnym 1900/1901 odbędą się 4-tygodniowe 
wykłady weterynaryi w niższych szkołach rolni- 
czych w Jagielnicy, Bereźnicy, Horodence i Su- 
chodole. Wykłady mieć będzie jak zwykle we- 
terynarz Wydzialu krajowego, p. Sochaniewiez. 
W Kobiernicach kurs ten ma przeprowadzić fa- 
chowy nauczyciel hodowli i kierownik szkoły p. 
Adolf Poniński. 


— List Henryka Sienkiewicza. Kie- 
rownik tygodnika dla dzieci, Wieczorów Ro- 
dziwnych, p. Ignacy Baliński, pragnąc upamię- 
tnić wśród swych młodych czytelników jubileusz 
Sienkiewicza własnemi jego słowami, zwrócił 
się do Sienkiewieza z prośbą o odpowiedź na 


pytanie: czem być pragnął, będąc młodym 
chłopeem, i jakie w tej dobie młodzieńczych 
rojeń i przyszłości — miał marzenia. 


Odpowiedzią na to pytanie jest następujący 
list autora „Ogniem i mieczem: 

„5 grudnia 1900 r. 

Szanowny Redaktorze ! 

„Nie wiem i nie pamiętam, czy umiałem 
już czytać, gdy nezono mnie śpiewów historycz- 
nych Niemcewicza. Chciałem wówczas jeździć 
po Cetorskiem i po innych błoniach, jak Sie- 
niawski „odważny i smutny“, innemi słowy: 
pragnąłem być rycerzem. Potem rozpalił moją 
wyobraźnię Robinson Cruzoe i szwajcarski. Ma- 
rzeniem mojem było osiąść na bezludnej wy- 
spie. Te wrażenia dziecinne zmienily się 2 cza- 
sem w chęć i zamiłowanie do podróży. Porywy 
te zdołałem po części w życiu urzeczywistnić. 
Trzecią książką, która wywarła na mnie nad- 
zwyczajne wrażenie, było ilustrowane życie Na- 
poleona. Od chwili jej przeczytania chciało mi 
się być wielkim wodzem. 

Pragnienia te przetrwały cały wiek dzie- 
einny, a nawet i część pierwszej młodości. 

Zdawało mi się, że tylko na polu bitew 
można zyskać prawdziwą sławę — i nosiłem 
się z myślą wstąpienia do jakiejś szkoły woj- 
skowej. 

Przypuszczam jednak, że pociąg do po- 
wieści wojennej, który zbudził się we mnie pó- 
Źniej, ma swą przyczynę w tych właśnie czasach 
i wrażeniach. 

Od dzieciństwa pisałem wiersze i utwory 
prozą, ale właściwie mówiąc, jako dziecko, nie 
marzyłem o zawodzie wyłącznie pisarskim. Przy- 
szło do tego jakoś samo przez się, — jakby 
trachę z tego powodu, że inaczej być nie mo- 
gło. Jakoż, jakkolwiek zgładzilem w moich po- 
wieściach ze świata niemniej ludzi od Napoleo- 
na lub Moltkego, obeenie jednak nic już Euro- 
pie od mego oręża nie grozi. 

Łączę wyrazy poważania i przyjaźni. 

Henryk Sienkiewicz". 


— Cenny dar otrzymał Henryk Sien- 
kiewiez z okolie, których dzieje przypomniał 
mistrzowskiem piórem w trylogii. 

Jest to róg myśliwski z kości słoniowej, 
prześlicznie rzeźbiony. Nasadę rogu trzyma w 
zębach dzik rozwścieczony; dalej idą sceny my- 
śliwskie: z jednej strony osadzanie dzika, z dru- 
giej jelenia przez psy myśliwskie, obie wyrzeź- 
bione doskonale en relief. Na tle ornamentacyj 
na stronie wklęsłej rogu widnieje herb państwa, 
nad niem liczba 1697; na stronie wypukłej zaś 
portret Fryderyka Augusta; nad nim korona kró- 
lewska i insygnia wladzy monarszej, pod nim 
strzelby i w ogóle broń myśliwska. Róg posiada 
wysoką wartość artystyczną i archeologiczną, a 
portret królewski i insygnia pozwalają się do- 
myślać, że był on niegdyś własnością króla. 

— Z „Sokola“. W niedzielę, dnia 13 
b. m., o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
„Sokole“ wieczorek wokalno- gimnastyczny na 
dochód Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie. 


— Odznaczenie Polaka. P. Kazimierz 
Zembrzuski z Jędrzejowa otrzymał na Uniwer- 
sytecie w Bazylei stopień doktora filozofii magna 
cum laude. 


— Hötel Georgea. Najdawniejszy i naj- 
pierwszy hotel we Lwowie, świadek dziejów na- 
szego miasta od stu lat z górą, hotel Georgea 
wystąpił dzisiaj po raz pierwszy w nowej szacie. 
Dzisiaj o godzinie 1 w południe odbyło się po- 
święcenie i otwarcie wspaniałego gmachu hotelu, 
nowozbudowanego na mieiscu dawnej, pamiętnej 
Lwowianom, dwupiętrowej kamienicy na rogu 
placu Maryackiego i ulicy Akademickiej, w któ- 
rej hotel ten mieścił się do r. 1899. 

We wspaniałej, w stylu secesyi zbudo- 
wanej hali hotełu ustawiono w pośrodku stolik, 
a na nim krucyfiks wśród płonących świec. Ks. 
Letus Olszewski, z parafii św. Andrzeja, odpra- 
wił modlitwy a następnie poświęcił gmach, ob- 
chodząc wszystkie jego apartamenta, pokoje i 
urządzenia. Za kapłanem podążali właściciele 
hotelu, mianowicie pani Marya Hoffmannowa 
z synami: Janem, Maurycym, Aleksandrem, Wła- 
dysławem i Stanisławem, — oraz zaproszeni 
goście, którzy przy tej sposobności oglądali nowy 
hotel. Wspaniałe a nadzwyczaj praktyczne jego 
urządzenie zjednało bezwzględne uznanie i po- 
dziw całego zebrania; brak miejsca i czasu każe 
nam jednak opis nowego gmachu odłożyć na 
później. 

Po poświęceniu, zgromadzono się pono- 
wnie w wielkiej hali, gdzie ks. Letus Ol- 
szewski w pełnych namaszczenia słowach pod- 
niósł znaczenie uroczystej chwili dla nowego 
gmachu i złożył serdeczne Życzenia jego wła- 
ścicielom, ofiarując im staropolskim obyczajem 
sól i chleb. Za kapłanem wszyscy zgromadzeni 
powtórzyli serdeczne „Szczęść Bose“. 

Następnie zebrani, w liczbie około stu 
osób, zasiedli do stołów, ustawionych w hali, w 
formę podkowy. Po prawej ręce gospodyni do- 
mu, pani Hoffmanowej, zajął miejsce P. Wice- 
prezydent Namiestnietwa Jan Lidl, po lewej ks, 
Olszewski, naprzeciw prezydent miasta dr. G. 
Małachowski. 

W czasie śniadania P. Wiceprezydent Łidl, 
jako dawny przyjaciel rodziny Hoffmannów 
wzniósł toast na pomyśluość nowego gmachu. 
Mowca przypomniał piękne tradycye, jakie z0- 
stawił 8. p. Maurycy Hoffmann i podniósł, że 
powstanie nowego, wspanialego gmachu, jest 
znamienną cechą postępu, a zakończył życze- 
niem, aby z rozwojem dawnej firmy szło w pa- 
rze wszystko co piękne i szlachetne, ofiarne 
i obywatelskie i w tej myśli wzniósł zdrowie 
rodziny Hoffmannów w ręce p. Maryi Hoffman- 
nowej. Wszyscy zebrani przyklasnęli gorąco to- 
astowi. 

Następnie imieniem miasta, wzniósł toast 
na pomyślność właścicieli hotelu oraz ich przed- 
siębiorstwa, prezydent miasta dr. Małachowski. 
I ten toast przyjęto z aplauzem. Pani Homan- 
nowa serdecznie podziękowała zebranym za zło- 
zone Życzenia, oraz wszystkim, którzy brali 
udział w budowie gmachu, za ich współpra- 
cownictwo. 


— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, d. 
12 b. m., o godzinie 8 wieczorem koncert spa- 
cerowy i tańce. Lista otwarta do piątka włą- 
cznie. 

„Wieczór biały“ zapowiedziany na 26 b. m., 
odbędzie się 3 lutego, — zaś „wieczór kostiu- 
mowy* zamiast 9 lutego odbędzie się 16 lutego 
par. 


— Konkurs. Z fundacyi Hersza Baracha 
jest w roku bieżącym do nadania jeden posag 
w kwocie 500 K., przeznaczony dla ubogiej 
dziewczyny wyznania mojżeszowego. Pierwszeń- 
stwo mają krewne fundatora i urodzone w Ga- 
licyi. 

Podania o udzielenie tego posagu, zaopa- 
trzone w świadectwo ubóstwa, moralności i me- 
tryke urodzenia należy wnieść najdalej do 81 
b. m. do Namiestnictwa w Wiedniu. Kompetent- 
ki, które mają zamiar ubiegać się o ten posag 
z tytułu pokrewieństwa z fundatorem, mają nadto 
przedłożyć wiarygodne na to dowody, jak ory- 
ginalne metryki urodzin i zaślubin. 


— Z lwowskiego Tow. łyżwiarskiego. 
Z wiązanki festynów na lodzie, które zamierzone 
są w tym roku na stawach Panieńskieh, odbędą 
się w najbliższą niedzielę, t. j. 13 b. m., wy- 
ścigi dla młodzieży plei obu poniżej lat 14 o 
nagrody Towarzystwa. Wyścigi połączone będą 
z bazarem cukrowym, przeznaczonym wyłącznie 
do bezpłatnego korzystania dla dziatwy, przy 
zwrocie biletu, który każde dziecko przy wstępie 
otrzyma. Zabawie towarzyszyć będzie pełna or- 
kiestra 24 p. p. pod batutą kapelmistrza p. 
Soutschka. Na zakończenie nastąpi niespodzianka 
„in the doud“. 


— Zbiegli więźniowie. Od naezelnictwa 
sądu powiatowego w Tyśmienicy otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie : 

Michał Osłusz Wasyla ze Stryhaniee, 17 
lat, rz. kat. obrządku, stanu wolnego, zarobnik, 
wzrostu średniego, silnej budowy ciała, szatyn, 
twarzy owalnej, nosa proporeyonalnego, siwych 
oczów, mówiący po rusku i 

Paweł Czajkowski z Urmania, powiatu 
brzeżańskiego, 22 lat, religii gr. kat., stanu wol- 
nego, sługa, ubrany po miejsku, wzrostu śre- 
dniego, twarzy podłużnej, cery śniadej, włosów 
czarnych, piwnych oczu, czoła niskiego, nosa i 
ust proporcyonalnych, o kościach policzkowych 
wystających, budowy ciała silnej (brakuje mu 
jednego zęba trzonowego) mówi po polsku i ru- 
sku, zostający w areszcie śledczym w Tysmie- 
nicy pod zarzutem zbrodni kradzieży z włama- 


niem, zbiegli kominem przez wybicie dziury w 
ścianie aresztów dnia 3 b. m. 

Uprasza się o przytrzymanie zbiegów i od- 
stawienie ich do najbliższego sądu lub władzy 
bezpieczeństwa. 

Wszystkie dzienniki uprasza się o powtó- 
rzenie powyższego ogłeszenia w kronice. 


== Sprzeniewierzenie. Włodzimierz War- 
czewski, lat 18, z Milatyna, wzrostu średniego, 
blendyn, otrzymawszy od swego pryncypała ma- 
sarza Banasia 250 K., na zakupno towaru na 
targu w Winnikach dnia 5 b. m., do tej pory 
nie wrócił. 

— Przytrzymano na ul. Owocowej no- 
towanego złodzieja St. Dębowskiego, usiłującego 
spieniężyć tłumoczek z rzeczami i srebrną obrą- 
czkę, niewątpliwie z kradzieży pochodzące. 


— Znalazł sobie inną robotę. Robo- 
tnik Stach N., najęty przez handlarza owoców 
M. Fluhra do przebierania gruszek w magazynie, 
uważał za lepsze wybrać 40 K. z zamkniętego 
stolika i drapnaé. 

— Otwarcie sądu. Z Zakliezyna piszą 
nam: Dnia 1 b. m. otwarto u nas uroczyście, 
przy współudziale reprezentantów władz rządo- 
wych, autonomicznych i okolieznego obywatel- 
stwa, tudzież reprezentantów bliżej leżących są- 
dów powiatowych Wojnicza i Bochni, nowy sąd 
powiatowy. 

Po wysłuchaniu uroczystej Mszy św. i 
przemowie od ołtarza ks. kanonika dr. Ochmań- 
skiego, udali się wszyscy uczestnicy uroczystości 
pod przewodnictwem Wiceprezydenta sądu kra- 
jowege w Krakowie dr. Cieszyńskiego do bu- 
dynku sądowego, gdzie przy bramie tryumfalnej 
oczekiwał już na czele reprezentacyi gminy bur- 
mistrz p. Szymonowicz i wręczył Wiceprezyden- 
towi dr. Cieszyńskiemu złocone klucze gmachu 
sądowego. 

Po poświęceniu budynku przez ks. kano- 
nika dr. Oehmańskiego, otworzył nowy sąd Wi- 
ceprezydent p. Cieszyński ciepłem, serdecznem 
przemówieniem, skierowanem do członków no- 
wo-otwartego sądu, a zwłaszcza do naczelnika 
tegoż dr, Karola Kurkowskiego. Przypomniawszy 
następnie zgromadzonym nigdy niezapomniane 
dobrodziejstwa, których kraj nasz od lat dzie- 
siątek od naszego Monarchy doznaje, zakończył 
mowca swą przemowę okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, który obecni z zapałem po trzykroć po- 
wtórzyli. 

Po odpowiedzi naczelnika sądu dr. Kur- 
kowskiego i serdecznych przemówieniach powi- 
talnych ks. kanonika dr. Ochmańskiego i tut. 
burmistrza Szymonowicza udali się zgromadzeni 
na bankiet urządzony przez reprezentacye miasta 
w czasie którego wznoszono liczne toasty. Wie- 
czorem odbyła się zabawa u ks. kanonika Och- 
mańskiego. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Barbara z Hahnów Wiśniowska, w 68 
roku życia. 

We Lwowie, Henryk Glazarewiez, starszy 
zarządca poczt i telegrafów, w 57 roku życia. 

W Nizzy, Teofil Osiecki, w 91 roku życia. 

W Paryżu, profesor Potain, jeden z naj- 
wybitniejszych lekarzy, szef kliniki paryskiej 
Charite, w 76 roku życia. 

— Naczelnikiem stanisławowskiego okre- 
gu ochotniczych straży pożarnych, do którego na- 
leży 18 okolicznych miasteczek i wsi, wybrany 
został p. Józef Hendrychowski. 


Z Krakowa donoszą nam: Do wodocią- 
gów tutejszych sprowadzono wielki zapas ró- 
znych przyrządów ratunkowych, szczególnie po- 
żarnych, które jutro będą przewiezione do cen- 
tralnej stacyi wodociągowej i tam przez straż 
pożarną zainstalowane. 

Komisya budżetowa rady miejskiej, która 
odbyła wczoraj posiedzenie obraduje dziś w dal- 
szym ciągu. Komisya ta pod przewodnictwem 
prez. Friedleina radziła nad pokryciem znaczne- 
go tegorocznego deficytu. Referentem budżetu w 
pełnej radzia będzie radny dr. Ponikło. 

Istnieje tu stara budowa „tandety“, która 
już dawno miała być rozebraną, czemu sprzeci- 
wili się kupcy, którzy nie chcieli usunąć stam- 
tąd towarów. Prezydent miasta zarządził, aby 
straż budowę tę jutro rozebrała, a towary prze- 
wiozła do skłądu miejskiego. 


— 2 Izby sądowej. Z Nowego Sącza 
donoszą do Czasu: Przed tutejszym sądem po- 
wiatowym odbyła się rozprawa przeciwko Wła- 
dysławowi Walentowskiemu, masarzowi w No- 
wym Sączu, oskarżonemu o oszczerstwo popeł- 
nione na osobie profesora gimnazyalnego Józefa 
Kretowicza, któremu zarzucił, że przy maturze 
miał etrzymać podarek od rodziców jednego z 
uczniów. Sąd uznał Walentowskiego winnym o— 
szczerstwa i skazał go na 10 dni aresztu. 


— Nowy wynalazek. W poniedziałek 
przed południem w wiedeńskiem Muzeum prze- 
mysłowem w obecności P. Ministra oświaty dr. 
Hartla i wielu zaproszonych gości, odbyły się 
próby z nowym wynalazkiem w dziedzinie tele- 
fonów. Odkryto bowiem, że lampa łukowa elektry- 
czna posiada bardzo dobrą własność podawania 
dalej przyjętych przez mikrophon głosów i od- 
dawania tychże. Próby miały wypaść bardzo 
dobrze. 


— Świętokradztwo. W nocy z dnia 23 


na 24 grudnia w Skępem złodzieje przez okno 
weszli do kaplicy, zdjęli z ołtarza kapę na obraz, 


korale z posągu Matki Boskiej i rozbili skarbon- 
kę. Uchodzae zgubili sznur korali, a kapę su- 
kienną podrzucili w miejscu ustępowem u star- 
szego leśnego. Z kapy tej część inateryału zło- 
dzieje odcięli. 

— Lekarz przed sądem. Z Wiednia do- 
noszą: Przed sądem tutejszym rozegrał się one- 
gdaj proces, który obudził ogromne zaintereso- 
wanie, zwłaszcza w kołach lekarskich. Sprawa 
była następująca: Od 26 lat w Wiedniu pra- 
ktykujący lekarz dr. Schossberger zawołany zo- 
stał w nocy do położnicy. Okazała się potrzeba 
operacyi. Przy operacyi instrumentem wyciągnął 
jelita. Przerażony tem, obandażował chorą z po- 
spiechem i kazał ją przewieźć do szpitala. Tran- 
sport odbył się nie dość ostrożnie, tak, że gdy 
w szpitalu kładziono ją na łóżko, jelita wypadły 
a chora po kilku godzinach wśród strasznych 
cierpień zmarła. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd uznał 
dr. Schossbergera winnym i skazal go na dwa 
miesiące aresztu, obostrzonego postem. Zasądzony 
wniósł zażalenie nieważności. 


— Pożar fabryki. Z Opawy donoszą: 
Weozorajszej nocy wybuchł pożar w kotlarni fa- 
bryki sukna firmy Ferdynand Simicek i Syn w 
Kościelcu (Weisskirch) koło Karmowa (Jiigern- 
dorf). Przyczyna pożaru dotąd niestwierdzona. 
Fabryka, w której zatrudnionych było 160 ro- 
botników, zupełnie zniszezona. Szkody bardzo 
znaczne. 

— Śmierć w płomieniach. W Opawie, 
w barakach należących do przedsiębiorcy budo- 
wlanego Karola Korna, wybuchł pożar. W bara- 
kach znajdowało się 17 osób. Siedm z nich nie 
zdołało się uratować i zginęło w płomieniach, 
kilku odniosło ciężkie rany. 

— Samobójstwa. W Tryeseie popełnił 
samobójstwo żołnierz stacyonowanego tam pułku 
piechoty, niejaki Michał Tiringer, włożywszy 
sobie do ust nabój dynamitowy. Wybuch rozer- 
wał głowę. Powodem samobójstwa była obawa 
kary. 

Onegdaj w Belgradzie zastrzeliła slę 48-le- 
tnia żona ministra skarbu, Demitra Stojanowi- 
cza. Powodem rozpaczliwego czynu była troska 
wywołana tem, że syn jej ożenił się wbrew woli 
rodziców. 

W Temeszwarze zastrzelił się wskutek 
znacznych strat w interesach bankier Juliusz 
Sehman. 

W Klausenburgu otru? się hr. Arpad Szi- 
lagyi, którego zaskarzono do sądu o wyłudzenie 
od kupców towarów na 7000 K. 


— Wagony szpitalne. Na rossyjskich 
kolejach państwowych mają być wprowadzone 
wagony szpitalne, w których dyżurować mają 
lekarze kolejowi. 


— Kongres zoologiczny, piąty z rzędu, 
odbędzie się w połowie sierpnia 1901 pod prze- 
wodnictwem prof. Moecbiusa w Berlinie, zkąd 
projektowana jest wycieczka do Hamburga dla 
obejrzenia tamtejszego muzeum przyrodniczego i 
zwierzyńca, oraz na wyspę Helgoland. 


— Wielkie dobra Dermań, w gubernii 
wołyńskiej, powiecie dubieńskim, należące do 
ks. J. Lubomirskiego. mieszkającego stale w 
Paryżu, sprzedane zostały pp. Engelhardtom za 
1,000.000 rubli. Pośredniczący w sprzedaży o- 
trzymali 60.000 rubli. 


— Mrozy panują także obecnie we Wło- 
szech. W Neapolu padał po raz pierwszy od lat 
dziesięciu śnieg. W nocy zmarło na ulicy trzech 
żebraków. W Rzymie silny wiatr północny i 
mróz. Z Florencyi donoszą również o wielkich 
opadach śniegowych, 


— Zakaz noszenia sutany. Mer miasta 
Auxerre we Francyi zakazał księżom wychodzić 
na ulicę w sutanach. Przeciw zakazowi temu 
wniesiono rekurs do ministerstwa. 


— Tarnobrzeg, 5 stycznia. (Hojny dar). 
Zdzisław hr. Tarnowski zlożył tutejszemu za- 
rządowi miasta na cele jego uporządkowania de- 
klaraeyę na zapłacenie 5000 koron, z których 
1000 koron złożył bezpośrednio na ręce komi- 
sarza rządowego pana Gryglewskiego, pragnac, 
jak się wyraził, przyjść w pomoc dodatniej pra- 
cy tego zarządu ukolo podniesienia miasteczka 
z długoletniego zaniedbania, Na ten cel złożył 
już w roku zeszłym hr. Tarnowski 1300 K. 

Jeżeli dodamy, że hejnymi datkami odna- 
wia kościoły, że przed rokiem staraniem tutej- 
szego wydziału założona szkoła przemysłowa za- 
wdzięcza swoją egzystencyę hojnej jego dłoni, 
że pilną dziatwę szkolną przy egzaminach ob- 
darza zawsze cennymi podarunkami, że oprócz 
rozlicznych zwykłych wsparć tak przez p. hra- 
binę, matkę, jak żonę, udzielanych biednym, 
rozdaje nadto każdej zimy ubogim drzewo opa- 
lowe — Ze w czasie głodu zaopatruje biedną 
ludność wiejską swego majątku artykułami ży- 
wności — ze zdekłarował się odbudować szpi- 
tal powiatowy kosztem 80.000 koron, że po- 
dwoi jego zamku nie opuścił nigdy nikt dare- 
mnie, potrzebujący czy to moralnego, czy mate- 
ryalnego wsparcia — Że zacne chęci jego nie 
wypuściły z pamięci nawet przysporzenia rozry- 
wek dla inteligentnej części mieszkańców miasta 
przez utworzenie w swoim, w pobliżu polo2o- 
nym lasku chodników , miejsca zabaw i rozry- 
wek, w którym w niedziele i święta przygrywa 


muzyka „Harmonia“ także przez niego wspie- 
rana, że jako poseł na Sejm krajowy stara się 
wszelkimi możliwymi środkami zadość uczynić 
Żżyczeniom swoich wyborców — że wreszcie % 
obawy popełnienia niedyskrecyi zamilczamy o 
licznych uczniach i biednych, a wstydzących 
się żebrać rodzinach, które korzystają z te- 
go niewyczerpanego źródła dobroci, laski i mi- 
łosierdzia, — to zaiste przyznać musimy, że ja- 
sna jak słońce tarczę herbowę przodków swoich 
hr. Zdzisław przechowuje nietylko nieskazitelną, ale 
otacza ją nowymi blaski świetności i cnót trady- 
cyjnych, ciesząc się zarazem zdawna przekazaną 
przychylnością wszystkich warstw  społeczeń- 
stwa, która cechowała zawsze dom jego przod- 
ków, a założyciel Tarnobrzega Amor hr. Tar- 
nowski ma prawo być dumnym, ze spadkobier- 
cy swego majątku i imienia, jak dostojny nigdy 
nieodialowany s. p. ojciec jego Marszałek krajo- 
wy Jan hr. Tarnowski. . Zarząd miasta, 


Notatki Hera artystyczne. 


— RA 


P. Kazimierz Przerwa Tetmajer na- 
pisal fantazyę dramatyczną w 5 aktach „Zawi- 
sza Czarny“, która odczytana w Krakowie w 
szczupłem gronie literatów i artystów wywarła 
ogromne wrażenie jako dzieło poetyczne dużej 
miary i potężnego nastroju. Utwór ten grany 
będzie najpierw na scenie teatru krakowskiego, 
a dekoratorowie i kostiumiernie rozpoczną nie- 
bawem do niego przygotowania. 

Dyrekcya tcatru krakowskiego posiada także 
w tece dwa inne dzieła współczesnych poetów 
naszych. Są to „Nawojka“ komedya historyczna 
w 3 aktach Stanisława Rossowskiego, oraz „Ro- 
kita“ dramat poetyczny Andrzeja Niemojowskie- 
go. Oba te utwory grane będą jeszcze w sezo- 
nie bieżącym. 

„Maryę Stuart“ Słowackiego wystawiono 
w Krakowie. Wznowienie to doznało wielkiego 
powodzenia. Rolę tytułową gra przepięknie pani 
Siemaszkowa. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 


Dziś, we wtorek „Marta“ czyli „Kiermasz w 
Ryszmondzie", opera w 4 aktach W. Flotova. 

We środę po raz pierwszy „Blagierzy”, 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 

We czwartek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. Trzeci gościnny występ Ig. Warmutha. 

W piątek po raz drugi „Blagierzy“, 
kom. w 4 aktach M. Balnckiego. 

W sobotę po raz pierwszy 
sztuka w 4 aktach H. Sudermana. 


„Sobótki“. 


Wladyslaw Nehring. 


(Sylwetka jubileuszowa). 


W dnin 23 października z. r. upłynęło 
70 lat, kiedy w Klecku pod Gnieznem 2 ro- 
dziców Jakóba i matki Barbary z Gostomskich 
urodził się Władysław Nehring, jeden z naj- 
gorliwszych pracowników na niwie naszego 
pismienniciwa ). Zywot jego cichy, jak to 
zwykle bywa u skromnych pracowników, nie 
przedstawia wielu szczegółów : oto najwaźniej- 
sze koleje jego życia. Początkowo uczył się 
w domu rodzicielskim, następnie wstąpił w 
1542 roku do gimnazyum Maryi Magdaleny 
w Poznaniu. Nauczycielami jego w gimna- 
zyum byli znani filologowie Wannowski i 
Schweminski, matematyk Brettner, nadto Ce- 
gielski, Marceli Motty, Jan Rymarkiewiez. Po 
ukończeniu gimnazynm w roku 1850 wyje- 
chał na studya uniwersyteckie do Wrocławia. 
gdzie zapisawszy się na wydział filozoficzny 
poświęcił się przedewszystkiem filologii klasy- 
cznej i historyi, słuchając wykładów profeso- 
rów Branissa, Haasego, Stenzla; najwięcej 
zawdzięcza Nehring metodycznemu kierowni- 
etwu znanego historyka R. Roepella, od któ- 
rego nabył ścisłości w badaniach. Podczas 
swych studyów uniwersyteckich należał do 
„Towarzystwa literackiego słowiańskiego" za- 
łożonego przez akademików Polaków. Kole- 
gami jego z ław szkolnych byli St. Moroń- 
ski, Kazimierz Szule i J. K. Plebański. Na 
podstawie rozprawy łacińskiej: De rerum Po- 
lonicarum saeculi XVI. scriptoribus otrzymał 
w r. 1856 tytuł doktora filozofii, a wnet po- 
tem złożył egzamin na nauczyciela gimna- 
zyalnego. Nauczycielem był naprzód (r. 1857) 
w gimnazywn w Trzemesznie a potem w Po- 
znaniu. Kiedy powstała szkoła główna w War- 
szawie sturał się o uzyskanie w niej posady, 

1) Szczegóły biograficzne zestawione na 
podstawie artykulików W. Grochowskiego: Wła- 
dyslaw Nehring. Tygodnik Ilustrowany. 1868 
II. 217—218, J. K. Plebańskiego: Władysław 
Nehring. Kłosy. 1882. I. 154—155, 163—166, 
179—182, jakoteż notatki pomieszczonej w Al- 
bumię pisarzy współczesnych wydanym przez 
S. Dembego. Warszawa 1900. 


z powodu jednak zbyt młodego wieku nie 
wzięto go w rachubę. Dopiero po śmierci pro- 
fesora literatur słowiańskich we Wrocławiu 
Wojciecha Cybulskiego (w r.1867) powołano 
go w r. 1868 na profesora filologii sło- 
wiańskiej we Wrocławiu, gdzie wykłada już 
82 lat, przynosząc wykładami swymi i dzie- 
łami chlubę imieniu polskiemu, piastujge go- 
dnie tak ważny posterunek dla nauki polskiej. 

W r. 1876 i 1886 był dziekanem Uni- 
wersytetu wrocławskiego, w roku 1893 re- 
ktorem. 

Działalność literacka Nehringa, datująca 
się odr. 1856, jest nadzwyczaj obfitą, można 
zaś w niej rozróżnić prace podejmowane w 
kierunku potrójnym: historycznym, językowym 
i literackim. Prace historyczne Nehringa po- 
zostają w ścisłym związku z jego studyami 
historycznemi; oprócz wspomnianej pracy już 
doktorskiej wydał rzecz p. n. „O historykach 
polskich XVI. w.“, na które to studyum skła- 
dają się następujące części: I. O życiu i pi- 
smach Reinholda Heidensteina. Poznań 1862. 
II. O życiu i pismach Joachima Bielskiego. 
Poznań 1860. III. O życiu i pismach Jana 
Dymitra Solikowskiego. Poznań 1860. W r. 
1862 ogłosił w Tygodniku Poznańskim dluż- 
szy artykuł p. n. „Sprawa Zborowskich* 2) 
Z rozpraw językowych następujące prace za- 
sługują przedewszystkiem na uwagę: „Ueber 
den Einfluss der altcechischen Sprache und 
Literatur auf die altpolnische* (Archiv f. 
slav. Philologie I. II. V. VL), w której to 
rozprawie wykazuje wpływ czeszczyzny na 
Pieśń Bogarodzico, Psałterz Floryański, Psal- 
terz puławski i Biblię szaroszpatacką. Studya 
językowe nad wspomnianymi zabytkami na- 
szej literatury podejmował Nehring jeszcze 
później nieraz i tak o Pieśni Bogarodzica na- 
pisal studyum w języku polskim, pomieszczo- 
ne w Òtudyach literackich (1854 Poznań), 
psałterzowi fłoryańskiemu poświęcił jeszcze 
rozprawy : Iter florianense. Poznań 1871. Psal- 
terii Florianensis pariem polonicam ad fidem 
codicis recensuit, apparatu critico, indice locu- 
pletissimo instruxit. (Poznań 1888). Zajmował 
się nadto biblią królowej Zofii (Die Sophien 
Bibel. Archiv für slavische Philologie VI) 
Jakoteż kazaniami gnieźnieńskiemi. (por. prze- 
dewszystkiem „Kazania gnieźnieńskie* Kra- 
ków 1896). Te przygotowawcze studya były 
podwaliuą do napisania obszernego dzieła : 
„Altpolnische Sprach Denkmäler“ (Berlin 1886) 
należącego nietylko do najważniejszych dzieł 
w zawodzie literackim Nehringa, lecz także 
w naszej literaturze w ogóle. Dzieło to po- 
daje dokladny przegląd pomnika języka sta- 
ropolskiego po komec w. XV. tak, że każdy 
pragnący się poinformować o stanie naszego 
pismiennictwa w okrosie jego najdawniejszym 
znajdzie w książce prof. Nehringa dokładne 
pouczenie pod względem krytycznym, jezyko- 
wym, a nadto o literaturze odnoszącej się do 
owych pomników. Miał zresztą Nehring i tę 
zasługę, że ogłosił w dziele tem niektóre po- 
mniki po raz pierwszy, jak n. p. „Dyalog 
śmierci z mistrzem* i w. innych. 

W tym związku należy jeszeze wspó- 
mnieć o opracowaniu Nehringa gramatyki 
polskiej ułożonej przez J. Poplińskiego : Gram- 
matik der polnischen Sprache. Neu bearbeitet 
von Prof. Dr. W. Nehring. Siebente Aufla- 
ge. Thorn 1581. Wydanie to w wielu miej- 
scach jest zupelnem przerobieniem gramatyki 
Poplińskiegó, wydanej po raz pierwszy w 
1824 roku. 

Przechodząe do wyliczenia prae z trze- 
ciego zakresu zaznaczyć należy, że niejedna 
4 wymienionych powyżej prace w drugim 
dziale należy też częściowo i do działu lite- 
rackiego. Jedną z pierwszych prac na tem 
polu był „Kurs literatury polskiej, dla uży- 
tku szkól* wydany w Poznaniu w 1866 ro- 
ku; praca ta jednak nie odpowiadała warun- 
kom, jakich wymaga się od podręcznika. Nie- 
co pokrewną pracą „Kursowi“ było przero- 
bienie „Nauki poezyi“ w r. 1879 wydanej 
przez Hipolita Cegielskiego. Prócz tych dwóch 
większych rozmiarów prac poświęcał Nehring 
badania swe życiu, lub też pismom rozmai- 
tych pisarzy począwszy od w. XVI. do w. 
XIX. Do wieku XVI odnosi się rozprawa o 
Zywocie Józefów Reya (Die dramatisirte Ge- 
schichte Josephs von N. Rej. Berlin 1880), 
w której wykazuje wpływ literatury zagra- 
nicznej na dramat Reya. Kochanowskim zaj- 
mował się Nehring kilka razy, ogłaszając 
rozprawy: „Ireny Jana Kochanowskiego“, 
„Odprawa posłów Jana Kochanowskiego* (Stu- 
dya literackie 1584); w wydaniu pomniko- 
wem warszawskiem opracował „Odprawę po- 
słów greckich“, w r. 1899 wydał wreszcie 
nadzwyczaj dobry przegląd badań nad ży- 
cem i pismami poety p. n.: „Jan Kocha- 
nowski* (Warszawa). 

Początkami dramatu polskiego zajmo- 
wał się w trzech rozprawach, jednej napisa- 
nej po polsku: Początki poezyi dramatycznej 
w Polsce. 1887, drugiej, ogłoszonej po nie- 
miecku w archiv f. slav. Philologie. 1895, i 
w trzeciej wreszcie ogłoszonej w Zeitschrift 


2) Nosił się też Nehring z myślą wyda- 
nia życiorysów Orzelskiego, M. Fredry i Jana 
Zamoyskiego, późniejszy jednak kierunek jego 
studyów nie pozwolił mu prac tych wykończyć. 


für vergleichende Literaturgeschichte 1899. — 
Z wieku XVII. najwięcej zajął badacza Ko- 
chowski („Wespazyan Kochowski i jego liry- 
ki*), Andrzej Morsztyn (Psyche Andrzeja Mor- 
sztyna Bibl. warszawska 1876.), z w. XVIII. 
Krasieki (Poezye Krasickiego, wydrukowane 
jak i poprzednie rozprawy w Studyach lite- 
rackich). Z rozpraw poświęconych w. XIX. 
na pierwszem miejscu należy wymienić roz- 
prawy o Miekiewiezu: Grażyna i Konrad 
Wallenrod (Bibl. warsz. 1982), Pan Tadeusz 
(Bibl, warsz. 1877), (Nieznane szczegóły z 
nauki Andrzeja Towianskiego (Pamiętnik im. 
A. Mickiewicza IL.), O paryskich prelekeyach 
Ad. Mickiewicza (Pamiętnik A. Mickiewicza. 
V.) O społecznych poglądach A. Miekiewi- 
cza. (Pamiętnik VI.), jakoteż wydanie Kon- 
rada Wallenroda (Lwów 1898), Zaleskiemu 
poświęconą jest rozprawa „Z młodych lat 
Bohdana Zaleskiego“ (Bibl. warsz. 1887), 
Słowackiemu rzecz o „Balladynie i Lilli We- 
nedzie* (Bibl. warsz. 1888), Krasinskiemu 
rozprawy o Nieboskiej komedyi i Irydionie, 
raszewskiemu wreszcie rozbiór jego powie- 
ści historycznych pomieszezony w „Książce 
jubileuszowej dla uczczenia 50-letniej działal- 
ności J. I. Kraszewskiego". 1880. Wyliezo- 
ne dzieła i rozprawy nie obejmują, całej lite- 
rackiej działalności Nehringa: wymienienie 
wszystkich zajęłoby zbyt wiele miejsca, dla- 
tego zwróciłem uwagę tylko na rzeczy naj- 
ważniejsze. A i 

Ocena działalności Nehringa nie była- 
by zupełną, gdybym nie wspomniał przynaj- 
mniej o całym szeregu recenzyj ogłaszanych 
przez niego w rozmaitych czasopismach, ja- 
koteż o tem, że jest redaktorem wraz z Ja- 
gicem i Brucknerem jednego z najpoważniej- 
szych czasopism naukowych: Archiv für sla- 
vische Philologie, wychodzącego w Berlinie. 

Wymienione prace Nehringa odznacza- 
ją się nadzwyczaj wielką erudycyą grunto- 
wną zawsze znajomością rzeczy, należą do 
najcenniejszych prac w wymienionych ZA- 
kresach, zwłaszcza prace jego filologiczne i 
literackie. 

Nie tylko jako uczony, lecz także jako 
profesor położył Nehring znaczne zasługi. 
Byli jego uczniowie z szacunkiem i miłością 
wspominają lata studyów swych odbytych 
pod przewodnictwem Nehringa. Dzięki też je- 
go starannym wykładom 1 wzorowo prowa- 
dzonemu seminaryum wyszedl z uniwersy- 
tetu wroelawskiego, znaczny zastęp pracowni- 
ków na niwie literatury naszej, którzy przy- 
noszą zaszczyt swemu mistrzowi. Do bardziej 
znanych uczniów Nehringa należą Rafał Lö- 
wenield, Sikorski, K. Römer, dr. Jan Lecie- 
jewski, docent języków slowialskich w Uui- 
wersytecie lwowskim, dr. Antoni Danysz, 
profesor gimnazyalny we Lwowie, dr. Broni- 
sław Dembiński, profesor historyi w Uniwer- 
Sytecie lwowskim, dr. Bolesław Erzepki, kon- 
serwator zbiorów Towarzystwa przyjaciół 
Nauk w Poznaniu, dr. Leon Mańkowski, pro- 
fesor Uniwersytetu krakowskiego, Ignacy 
Chrzanowski, redaktor Ateneum; Mikołaj Bo- 
bowski. Zasługi Nehringa znalazły też po- 
wszechne uznanie, na co można przytoczyć 
niejeden dowód : tak n. p. w r. 1878 wręczy- 
ło mu Towarzystwo literackie słowiańskie wie- 
niee srebrny w uznaniu jego zasług; w = 
1882 20 października obchodzono uroczyście 
20-letni jubileusz jego naukowej działalności, 
w reku zaś ubiegłym była jego rocznica uro- 
dzin uroczyście obehodzoną przez Uniwersy- 
tet wrocławski i eałą Wielkopolskę. W Kra- 
kowie obchodziło rocznicę tę uroczyście „Köl- 
ko slawistów* akademików na uroczystem po- 
siedzeniu w dniu 2 grudnia. W uznaniu za- 
sług naukowych nadał też rząd pruski Neb- 
rngowi przed kilku laty godność tajnego 
radcy rządowego. Jest też Nehring członkiem 
Akademii Umiejętności w Krakowie i człon- 
kiem Akademii nauk w Petersburgu, a nadto 
członkiem honorowym Czytelni akademickiej 
we Lwowie. 

Tych kilka rysów z życia czcigodnego 
profesora, nie wyczerpujących jednak wcale 
wielostronnej jego działalności, niechaj będą 
objawem uznania z Galicyi dia męża, który 
swą niestrudzoną gorliwością w pracy może 
być godnym przykładem do naśladowania 
dla innych. W okresie jubileuszowym zasyła- 
my zasluzonemu profesorowi ze stolicy Gali- 
cyi serdeczne: ad multos annos ! 


Dr. Wiktor Hahn. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj Pan przyjął w niedzielę P. Na- 
miestnika hr. Leona Pinińskiego nadluż- 
szej prywatnej audyeneyi. 

Najj. Pan przyjął w niedzielę na 
dłuższej audyeneyi P. Prezydenta Ministrów 
dr. Kórbera i P. Ministra spraw zagrani- 
cznych hr. Gołuchowskiego. 

Wczoraj na ogólnych audyencyach przy- 
jat Najj. Pan między innymi b. Ministra dr. 
Kaizla i szefa sekeyi br. Jorkascha Kocha. 


Organ szlachty wiernokonstytucyjne) 
Moniags-Presse twierdzi, że Rada państwa 
zwołaną zostanie mniej więcej dopiero w 14 
dni po ukończeniu wyborów, a przed zwoła- 
niem jej odbędą się narady co do ukonsty- 
tuowania się Prezydyum i t. d. Co się ty- 
czy programu prae lzby, to będzie on we- 
dług informacyj wspomnianego pisma wcale 
obszernym. Oprócz bieżących spraw, wejdzie 
na porządek dzienny bardzo wiele ekonomi- 
ezuych spraw, dalej wszystkie inwestycye. 
ustawa państwowa dla podwyższenia podatku 
wödezanego na korzyść krajów i t. d. Ró- 
wnież oczekiwać nalsży przedłożenia ustawy 
o kolei bośniackiej. Pierwsza część sesyi 
trwać ma oczywiście do Wielkanocnych świąt. 
Pomiędzy pierwszą a drugą częścią sesyi 
odbędzie się — jak twierdzi Montags-Pres- 
se — sesya delegacyjna, a ewentualnie także 
sejmowa. 


Dzisiaj zbiera się Sejm pruski. Słychać, 
że otworzy go nie cesarz lecz kanclerz hr. 
Buelow i on odczyta mowę tronową. 

W obecnej Izbie deputowanych sejmu 
zasiada: Konserwatystów 188, wolnokonser- 
watystów 59, narodowo-liberałów 74, człon- 
ków centrum 100, wolnomyślnych frakcyi 
Richtera 25, a frakeya Rickerta 11, Polaków 
12, „dzikich“ 7. Siedm mandatów opróżnio- 
nych, jeden polski skutkiem śmierci prezesa 
Koła polskiego Mottego. 


Berliński korespondent Z'rankfurter Zei- 
tuny dowiaduje się rzekomo z zupełnie wia- 
rogodnego źródła, Ze wiceprezes pruskiego 
ministerstwa i minister skarbu Miquel po- 
stanowił wytrwać na swojem stanowisku nie 
dlużej, jak do wiosny. Wiadomość powyższa 
nie jest może bezpodstawna. Bezustannie pra- 
sa niemiecka rozpisuje się o rozdwojeniu w 
łonie ministerstwa stanu, między p. Mique- 
lem i kanclerzem hr. Buelowem. Utworzyły 
się podobno jakoby dwa stronnictwa: jedni 
stoją zu lr. Buelowem, drudzy za p. Mique- 
lem. Antagonizm między dwoma tymi naj- 
wybitniejszymi w ministerstwie mążami sta- 
nu uwidocznił się w dwóch ofieyalnych or- 
ganach: Münch. Allgem. Zty. i Berl. Polit. 
Nachr. Oba dzienniki toczą z sobą zawzięty 
spór o — ustawę kanalową. Gdy pierwszy 
zapewnia, że ustawa kanałowa będzie prze- 
dłożony Sejmowi zaraz na początku sesyi, 
drugi stara się przekonać, że może to na- 
stąpić najrychlej w połowie sesyi. Münch. 
Allgemeine Zły. wyraża zapatrywania hr. 
Buelowa, Berl. Polit. Nachr. zapatrywania p. 
Miquela. Nie trzeba jednak zapominać, że 
wieści o ustąpieniu p. Miquela nieraz już 
obiegały, a zawsze okazały się nieprawdzi- 
wemi 

Dr. Liman, korespondent lipskich Neue- 
ste Nachrichten, który rozgłosił, iż „De Beer 
Compagne“ przesłała do Niemiec 8,200.000 
marek celem pozyskania za pomocą prasy 
sympatyi dla Anglii w sprawie transvaal- 
skiej, oświadcza teraz, iż gotów dostawić 
świadków na potwierdzenie swego doniesie- 
nia. Dr. Liman dodaje, że jeśli Koclnische 
Zgt. czuje się obrażoną, może go zaskarżyć, 
skoro zaś tego nie uczyni, sama potępi się 
wobec calego świata. 


Do Daily Telegraph donoszą z Wiednia, 
że pomiędzy Rossyą a Persyą przyszedł do 
skutku traktat, który zapewnia neutralność 
Persyi na wypadek zatargów Rossyi na Wscho- 
dzie i pozwala nawet w wyjątkowych wy- 
padkach na przemarsz wojsk rossyjskich przez 
Persyę. Także z Bucharą i Chiwy zawarł rząd 
rossyjski podobny traktat, z tym jeszcze do- 
datkiem, że na wypadek zawikłań oddadzą one 
Rossyi do dyspozycyi swoje siły zbrojne. 

Z drugiej strony Berl. Tagebl. donosi, 
że rząd turecki przyznał Niemeom wyłączne 
prawo wyławiania pereł w zatoce Perskiej. 
Zmaczy to, że Niemcy, korzystając ze współ- 
zawodnietwa Rossyi i Anglii w tej okolicy, 
wysunęły się naprzód, 1 według znanej za- 
sady: duobus litigantibus tertius gaudet — 
zabrały korzyści dla siebie. Przykre zwłaszcza 
jest to usadowienie się Niemców w zatoce 
Perskiej dla Anglii, która przez zajęcie archi- 
pelagu Bahrein i zdobycie protektoratu nad 
półwyspem Elkatr, opanowała już zupełnie te 
zatokę. Zresztą sprawa nie jest jeszcze osta- 
teeznie zalatwiona. Połowem pereł, którego 
wyłączne prawo W. Porta przyznać miała 
Niemcom, zajmuje się ludność wysepek cią- 
gnących się wzdłuż wybrzeża arabskiego; 
ludność ta nie uznaje władzy tureckiej, lecz 
posiada swoich własnych szejków — uważa- 
Jących się ze prawdziwych potomków Pro- 
roka. Obecnie przez umowę turecko - niemie- 
eką ludność wysepek traci swoje jedyne źródło 
zarobku i pewno nie odstąpi Niemcom bez 
oporu wylącznego prawa polowu. Wprawdzie 
wystarczyłoby wysłać na wody Perskie kilka 
pancerników, aby zmusić wyspiarzy do ule- 
głości, ale w takim razie Anglia znalazlaby 
pretekst do interwencyi, bo ludność ta znaj- 
duje się pod jej protektoratem i mógłby ziad 
wyniknąć zatarg dla Niemiee wcale niepo- 
żądany. 
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Tygodnik petersburski Prawo, zazwyczaj 
dobrze poinformowany, donosi, że wprowadze- 
nie do guberni mińskiej, witebskiej i mohy- 
lowskiej instytucyj urzędników ziemskich od- 
roczono do końca roku bieżącego. Jak wia- 
domo, naczelnicy ziemscy lączą funkeye są- 
dowe z administracyjnemi i w tym chara- 
kterze zastępują sędziów pokoju. 

W rossyjskiem ministerstwie rolnictwa 
roztrząsana jest sprawa wprowadzenia nowych 
niższych szkół leśnych i rolniczych w całem 
państwie. Nastąpiło to wskutek licznych próśb 
o takie szkoły, napływających z różnych gu- 
bernij. Najwięcej próśb nadeszło 2 Syberyi. 


7 Brukseli telegrafują do N. Wiener 
Tagblattu, że w niedzielę trzy indywidua u- 
siłowały wejść do pałacu królewskiego; za- 
atakowały straż i nawet jednego żołnierza 
zraniły. Kiedy nadeszła pomoe, sprawcy za- 
machu uciekli. Polieya przedsięwzięła poszu- 
kiwania dotychczas bezskuteczne. Przypu- 
szczają, że idzie tu ozamach anarchistyczny. 


Wielkie w Paryżu wywarł wrażenie list 
ogloszony w Nouvelle Revue przez dep. Bar- 
thou, byłego ministra spraw wewnętrznych 
w gabinecie Melinea i jednego z najwybi- 
tniejszych polityków mlodszej generacyi re- 
publikanów. Otóż list ten jest zwrócony prze- 
ciw obecnemu systemowi politycznemu i sta- 
nowi rodzaj oskarżenia przeciw ministerstwu 
p. Waldeck-Rousseau. Barthon kreśli położe- 
nie w dosyć smutnych barwach. Wprawdzie 
na ulicy istnieje porządek naturalny dzięki 
policyi i wojsku, ale tego samego nie można 
skonslatować w dziedzinie duchowej; tu za- 
miast uspokojenia czuć się ciągle daje rozgo- 
ryczenie, nienawiść partyjna i podejrzliwość. 
Z jednej strony radykalne skrzydło republi- 
kańskie dąży do zupełnego zniesienia zaka- 
zów i konfiskaty ich majątku, z drugiej so- 
cyalizm coraz bardziej wkracza w dziedzinę 
prawodawstwa i egzekutywy. Podobna sytua- 
cya wzmacnia tylko siłę skrajnych stronnictw 
na niekorzyść umiarkowanych. Liberalny re- 
publikanin jest zagrożony, a pozostaną chyba 
tylko klerykalna i monarchiczna prawica i 
socyalistyczna lewica! Smutna to perspekty- 
wa dla postępowego i wolnomyślnego repu- 
blikanina i patryoty, który zmuszony jest o- 
bawiać się zwycięstwa jednego lub drugiego 
obozu. 

Wszystkie dzienniki paryskie omawiają 
żywo pismo p. Barthou; poważna i umiarko- 
wana prasa przyznaje mu dużo słuszności i 
prawdy. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Graz, 8 stycznia. W wyborach 4 kuryi 
gmin wiejskich przepadł przywódca związku 
chłopskiego baron Rokitansky, który otrzymał 
145 głosów: wybrany został kandydat kat. 
partyi ludowej Franciszek Guber 158 głosami. 

Felsbach, 5 stycznia (w Styryi). Przy 
dzisiejszych wyborach z kuryi gmin wiejskich 
wybrany został dotychczasowy poseł i kandy- 
dat kat. partyi ludowej Franciszek Wagner, 
287 głosami. Kandydat związku włościańskie- 
go Jan Wurscher otrzyniał 40 głosów. 

Cyles, (Cilli) S stycznia. Wybrany z ku- 
ryi gmin wiejskich dotychczasowy poseł Sło- 
weniee Hugo Berk. 

Budapeszt, 8 stycznia. Kierownicy obo- 
zu radykalnego młodzieży uniwersyteckiej, 
którzy w październiku zostali relegowani ze 
wszystkich uniwersytetów odwołali się do mi- 
nistra oświaty. Ten zniósł wyrok i zarządził 
nowe śledztwo. Wczoraj ogłoszony został no- 
wy wyrok, mocą którego udzielono rzeczo- 
nym przywódecom surowej nagany. 

Budapeszt, 8 stycznia. Były minister 
handlu Lukacs rzucił się wezoraj do Dunaju 
i utonął. Lukacs cierpiał od dwóch miesięcy 
na chorobę nerwową i byl z tego powodu 
internowany w zakładzie leczniczym, z któ- 
rego jednak powiodło mu się niespostrzeżenie 
umknąć. 

Koszyce, 8 stycznia. W rozmaitych 
miejscowościach komitatu koszyckiego za- 
warzlo kilka osób. 

Weimar, 8 stycznia. Wielki Książę Wil- 
helm Ernest wydał proklamacye, w której 
obwieszeza objęcie tronu po swoim dziadku 
W. Księciu Karolu Aleksandrze. 

Berlin, 8 stycznia. Drugi burmistrz 
w Berlinie Brinkmann, rażony udarem móz- 
gowym, spadł z konia i umarł. 

Berlin, 8 styeznia. Hr. Zeppelin wy- 
głosił odczyt o przyszłości żeglugi powietrznej. 
Przed rozpoczęciem wykładu wręczył Zeppe- 
linowi szef gabinetu cesarskiego order Czer- 
wonego Orła I. kl. i zawiadamił, że cesarz 
polecił, aby zarząd wojskowy o ile możności 
popierał usiłowania hr. Zeppelina w ulepsza- 
niu żeglugi nadpowietrznej. 

Berlin, 8 stycznia. Sejm pruski otwar- 
to dziś mową tronową, którą odczytał kan- 


eleız Buelow. Mowa tronowa podnosi korzy- 
siny stan budżetu i zapowiada przedłożenie 
calego szeregu projektów, między innymi bu- 
dowy kanałów i budowy drogi wodnej Odra- 
Wisła. 

Paryż, 8 stycznia. 2 powodu silnych 
opadów śniegowych ruch tramwajów i omni- 
busów został prawie zupełnie wstrzymany. 

Rzym. $ stycznia. Senator Tinali zamia- 
nowany został ministrem skarbu. 

Goeteborg, 8 stycznia. Amerykański 
badacz okolie polarnych Evelyn Baldwin, 
który czyni przygotowania do wyprawy do 
północnego bieguna na lipiec bieżącego roku, 
przybył tu celem konferowania z dyrektorem 
Andreem, bratem znanego badacza Andreego. 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 8 stycznia. Daily Mail donosi 
z Pekinu 6 b. m.: Rossya zaproponowała no- 
wą umowe, która powiada, że kolej Tientsin- 
Szanhaikwan ma pozostać pod politycznym 
nadzorem Rossyi, a angielskim akcyonaryu- 
szom ma być tylko nominalnie oddaną. Kon- 
wencye tę wręczono hr. Walderseemu do 
podpisania, ten jednak odmówił. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 8 stycznia. Lord Kitchener te- 
legrafuje z Pretoryi: Pułkownik Babington 
stoczył walkę z oddziałem Delareya koło Na- 
woport w Transwalu. Nieprzyjaciel został zmu- 
szony do cofnięcia się na północny-zachód. 
Straty Anglików jeszcze nie znane. Lekarze 
Boerów twierdzą, że po ich stronie 20 żoł- 
nierzy jest zabitych lub rannych i że komen- 
dant Dupreez został wzięty do niewoli. Ranni 
przywiezieni do Heilborn donoszą, że oddział 
należący do kolunny Knoxa zlożony ze 120 
ludzi walczy koło Lindley z silnym oddzia- 
lem Boerów. 

Kapstadt, 8 stycznia. Wydawcę pisma 
Onsland, aresztowanego za umieszczenie pod- 
burzającego artykuły, wypuszczono za kaucyą 
na wolność. 

Johannesburg, 8 stycznia. Generał Ba- 
bington wymaszerował onegdaj na czele 1500 
ludzi z Ventersdorp i natrafił 5 mil na połu- 
dnie od gór Magalies (na zachód od Pretoryi) 
na oddział Boerów z pod komendy Delareya. 
Nieprzyjaciel liczył około 800 ludzi i został 
wypędzony ze swego stanowiska. 


Selegrafowauy kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 stycznia 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 20. 
Marki 11767, Renta majowa 98:30, Wegier- 
ska renta koronowa 92:25, Akeye austr. Za- 
kladn kredytowego 66875, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 673:—, Akcye Anglo- 
banku 269-—, Akcye Unionbanku 540—, 
Akcye Bankvereinu 459'—, Akeye Länder- 
banku 406°50, Akcye Kolei państw. 674.—, 
Lombardy 11050, Akcye kolei Elbethal 471—, 

Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, 5 stycznia 1901. — Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 667:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 678:—, 
Akcye Anglobanku 27%0:—, Akcye Unionban- 
ku 540—, Akeye Länderbanku 406°50, Akcye 
Bankvereinu 460'—, Akeye Bodeneredit 865°—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 671:25, Akcye Ko- 
lei Poludniowej 10925, Akeye Tramway 4) 
248—, Akcye Tramway B) 237.—, Akeyo 
Kolei Elbethal 468-—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej ——, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
533.—, Akcye Alpiny 42950, Akcye Rima 
Muranyi 465°50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1645—, Akcye Fabryki broni 
270-—, Akcye Tureckie tytoniowe 291.—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9125, 
Renta majowa 98:20, Austryacka Renta koro- 
nowa 98.20, Węgierska Renta koron. 9280, 
56 J. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:25, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 90—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109:50, 4 pre. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 95-80, 4 pre. Galie. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93°—, 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 84:25, Losy tureckie 
10525, Marki 117·65, Ruble 253-25. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
zarne materye jedwabne | 


brokaty, adamaszki i gładkie to- 
wary w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost : 

z fabryki dla prywatnych na metry i suknie | 

po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki | 
—franko. Fabryka towarów jedwabnych Gebrü- | 
der Schiel, Wien, Mariahilferstrasse 76 | 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. ake. 


Banku hipotecznego | 
kupuje i sprzedaje | 


wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 


W niedzielę 1 Święta dwa przedstawienia o godz. | 


Wystawy i Muzea. 


4 po południu: po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 


ezör po cenach zwykłych. Co piątku High-Life. 
Sensaeyjuy program przewyższający wszystkie do- 
tychczasowe. Aiaski tresowane lwy morskie, foki 
koń morski. Freres Durwal's gimnastycy na 5 re- 
kach. Hermanas Aquileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward’s, elektr. muzykalna kuźnia, Fred & Rick 
komiczny akt ekseentr. Ella Myra subretka. Charles, 
Beata an Little Hermanie, scena Zonglerska. Tyrol- 
skie dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi zagad- 
kowemi lalkami. 
Bilety wezesniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9 


Przyjsenali da Uwewa 
dnie 8 stycznia 1901 
HOTHLIMPERIAŁ 

PP. W. hr. Baworowski z Tarnopola, S. hr. 
Zboiowski z Kołaczyce, K. Przebysłuwski z Uniża, 
A. Krzysztofowiez z Kornieza, K Ehrenberg z Kra- 
kowa, L. Horodyski z iłusteńka, T. Sroczyński z 
Jasła, Z. Kołaczkowski z Zaleszczyk, 


} Nieustająca Wystawz zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
‚ Lwowie, przy placu św. Ducha l. It, pierw- 
sze piętro, jest otwa ta eodziennie od godziny 
! 10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzieię 15 et. 


w dnie powszednie 30 et. — Dla ezłonków 
| wstęp wolny. 
| Muzeum przemysłowe miejskie 


| otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 

w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
| godziny 1 z południa. —- Biblioteka muzealna 
| otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
, ładniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny í). — 
i Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
| solny, 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
| Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
¿rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
| niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
|3 do 5 po południu. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
| ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
| wolny. Przewodnik kosztuje 30 et. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hulickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 
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Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. I 48/00 1 [81 3—3] 

Przeciw Józefowi Czyżowi z Szezurowy, | 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | 
sionym został do e. k. sądu powiatego, w Ra- | 
dłowie przez Jana Czyża z Szezurowy pozew 
o własność i hipoteczne wydzielenie 1 morga ` 
gruntu z realności lwh. 521 Szczurowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 22. stycznia 1901 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa OCzyża 


—.— 


pod lkons, 204 A. m. Lwowa whl. 179 Srm. 


na karcie C. rzeczonego wyk. hip. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 16. stycznia 1901 godz. 9 
rano w tut. sądzie, sala Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw spadkobierców 
Wincentego Kopeckiego, ustanawia się pana 


Tenże kurator zastępywać będzie spad- 


Sokal i 


będzie ich zastępował dopokąd się w sądzie 


| we Lwowie objętej i adnotacyę tego sporu mie zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia 5. grudnia 1900. 


a cz. A. 845/00 5 [10976 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 


| adw, dr. Józefa Czeszera we Lwowie kuratorem. | Katarzynę z Szydełków Dubajową, której miej- 


see pobytu jest nieznane, aby w ciąga roku 


| kobierców Wincentego Kopeekiego w rzeczo- | wniosła oświadczenie do spadku po jej ojcu 
| nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, | Bartłomieju Szydełko, zmarłym w Woli ra- 


ustanawia się p. Pawła Rosę z Szezurowy | dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- fałowskiej dnia 13. marea 1900 bez pozosta- 


kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
"Qzyża w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. f 

Radłów, dnia 25. listopada 1900. 


L. ez. Cg. I. 376/00 1 [89 3—3] 

Przeciw spadkobiercom Wincentego Ko- 
peckiego, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu krajo- 
wego cywil. we Lwowie przez dr. Bernarda 
Fruchta i Rachelę Frucht pozew o wykreśle- 
nie sumy 1000 zł. mk. z pn. ex majori 1200 
zł. mk. z pn. ze stanu biernego realności ! 


nomoenika nie zamianują. 
C. k. Sąd krajowy eywilay, Oddział I 
Lwów, dnia 18. grudnia 190). 


Lege. 79091 75 3—3] 

Przeeiw Janowi Balbier wzglednie jego 
spadkobiercom wnieśli Mikołaj i Anua Bal- 
bier z Burgthalu pozew o uznanie prawa Za- 
stawu dla sumy 250 zł. mk. w stanie bier- 
nym w. h. l. 24 gminy Drozdowice za zgasła 
i zezwolenie na ekstabulacyę. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
11. stycznia 1901 o godzinie 10 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwane- 
go kurator adw. Radea Bogusławski w Gródku 


wienia rozporządzenia ostatniej woli w prze- 

końmi bowiem razie spadek będzie prze- 

| prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 

i z ustanowionym dla niej kuratorem Wojcie- 

| chem Magrysiem. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

| Tyczyn, dnia 2. listopada 1900. 

L. ez. O. I. 194/00 1 r 
Przeciw nieobeenemu Onufremu Ruzy 

‚ze Sokołowa wniósł Wasyl Kościuk ze Soko- 

łowa skargę o własność p. gr. 4221 gminy 

! Sokołów. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 15. 

stycznia 1901 godzina 9 przed południem 

biuro 1. 


ag“ Dom bankowy i kantor wymiany 
|| ien Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą baz doliczania prowizyi. 


do vw W. 


. Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Krówezyński w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoćnika nie 
ustanowi. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Kamionka str., 10. grudnia 1900. 


L. ez. ©. I. 195/00 1 [78 3—3] 

Przeciw nieobeenemu Onufremu Ruzy 
lze Sokołowa wniósł Hryń Zacerkiewny w 
| Sokołowie skargę o własność p. gr. 908 gm. 
i Sokołów. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 15. 
| stycznia 1901 godzina 9 przed południem, 
biuro I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyński w 
| Kamionee będzie go zastępował, dopokąd się 
iw sądzia nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
. ustanowi, 


C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Kamionka str., 10. grudnia 1900. 


ar 


Licytacye. 


Hd en E 627/99 (4) [83 3—8] 

Ha nonnpane 06mM0ro piabBH1) Kpein- 
TOBoro JaBeqegA An Tarmunaz i Byk Bu- 
HA B JIKBIĄ8NAi BO JI5BOBI sacrynnenoro 
depea Apa JIbsa Iagennkoro BO JIbBOBI, Bin- 
óyąe ca zma 24. ciama 1901 o ron. 12 ne- 
pen LoAyAHeM, B Hname OSHATEHIM c, 
komHaTa 1 5, Heperopr pea.JbH.CTK BHE 
rin. u 271 rpom. Kommnosmi. i 

Ilporatz ca Mana HeABHEHMICTB ECTE 
oninena ma 440 kop 

Hafnnama noqada BHO nr 203 Kop. 
32 cor, mommsme TOÏ KBOorH He Big Ge CA 
pO A 

Vexosia neper'pry, KoTpi CA sargep- 
Aae, i rpaMoTH, BIJHOCAY CA 10 HEABUEE- 
MOCTA (Bra rinoTeuHnfń, BETAT KATACTPAJE- 
HAÑ, nporohOAH oninena i T. A) MODYTE Ti, 
INO MAIOTE OXOTY KYMOBATH, WeperJAHyTE B 
Auame OaHaTeHiME CyAi, KOMHATA 4. 6, nig- 
Aae TOANE ypAĄOBAX. 

Ipasa, korpi 6m po po6wuu ne- 
AONYCTAMOW, HAJIEMATE aziniegińme Ha zun 
CyĄOBIM, BusHadediM zo HepeTopry, nepeg 
neperoprom sroocara B cya, 60 uRaknie, 
MO 10 HeXBEMHMOCTH CAMOI Bike Gi Hime He 
MOV óyru uiyHoneBi. 

O paabmnx BNIARKAX NOCTYNOBARA 
IepeTOproBoro yBiĄoOMNATH CA Gyn ocoóm, 
Ada KoTpux niq Toft dać MO 10 HOABUWAMO- 
ern AKich IipaBa a60 Tarapi CYTb yCTAHOBJIEHI 
460 B Toky MocrymoBaHA MepeToproBoro y- 
CIAHOBJIOBI 6yAyTb, B TIM BEHA TLIKO 
UpuózTeM B cya, Ak ÓW OHM ani He Memka- 
AM B o6Jaera HHSMe OSHAHEHOTO CYAy, ami 
He BCKABAJM WOIMeHHO NOBHOBJACTNA A 
MOPydeHB, MeMKAłAOTO E MICHEBOCTA Cyay. 

Buzsmayens repuiny IlepeTCprToBoro Ha- 
JIERATE SAMİCTATA Ha KapHI Tarapis BH Nas 
Upoqaru ca Mamyoi HEJBKRAMOCTHU 

II. x. Cyg noBiroszń, Biziz II. 

Toscre. 4. rpyaea 1960. 


L. 113.323 
OBWIESZCZENIE. © 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych zwyczajnych i nadzwyczajnych 
mających się wykonać na rzece Sanie w o- 
kręgu budowniczym e. k. Starostwa w, Nisku 
w latach od 1901 do włącznie !906 a mia. 
nowicie: w sekcyi Iszej od granicy okręgu 
w Starym Mieście do mosiu drogowego w 
Zarzeczu i w sekeyı II. od mostu drogowego 
w Zarzeezu do ujsein do Wisły odbędzie się 
30. stycznia 1901 w c. k. Srarostwie w Nisku 
o godzinie 12. w południe heytacya ofertowa. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem Starostwie, gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej 
oznaczonego dnia, wnoszone być mają oferty 
sporządzone według przepisanego wzoru a 
zaopatrzone marką stemplowa na 1 K. i we 
wadyum 5000 koron dla każdej sekeyi z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych cyframi i 
słowami. 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione. 


[168 2-3] 


Wzór oferty. 
. Oferta. 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1901 do końca 1906 wy- 
konać wszelkie budowle wodne w sekcji . 


e 
b aeg ABE 40003E PAGE WG 
kręgu budowniczym Niżańskim za opustem 
(cyframi i słowami) . . . procentów z cen 
fiskalnych. 


Warunki licytacyjne zuam dokładnie i 
poddaję się ım bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam . . 
Nisko, 30. stycznia 1901. 
(Imię i nazwisko). 


L. ez. E. 1500/99 (6) 
Na żądanie Towarzystwa komisowo za- 
liezkowego w Krakowie, zasiąpionego przez 


adw. dra A. Grosse, odbędzie się dnia 29 stycznia | 


1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., ley- 
tacya realności Iwh. 208 i polowy realności 
lwh. 213 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki objętych, 
dłużnika Wolfa Beera własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
Są ocenione a to realność whl. 208 na 60040 

or., zaś połowa realności whl. 2130 na 15000 
oron. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 208 3009 kor., zaś co do realności whl. 
213 kwotę 7500 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


D Z NA DW MH I 


[59 2—3] | 


i przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 


Nase 8 5 
i ziżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
1 


lieylaeya byłaby niedopuszezalną, należy 2glo- 
site do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
terminie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego; 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia iicytacyjnego powstaną, zawiądamiane bẹ- | 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepowa- | 
nia jedyme przez przybieie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą iemuż „gg | 


pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 
C. k. Sad powiatawy, Oddział III. | 
Ustrzyki, dnia 11. grudnia 1900. 


L. cz. E. 837/00 24 [132 2 --3] | 

Na wniosek Konstantego Bieleckiego į 
z Rzeszowa, odbedaie się dnia 17. stycznia | 
1901 o godzinie 10 przed południem, w uą- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Jarosławiu, celem zniesienia wspólwłasności 
relicytacya realności whl. 2524 i 258 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław objętych, Konstantego 
Bieleckiego i spadkobierców sp. Simona Za- 
batyńskiego własnych. 

Nieruchomości, wystawiona na relicy- 
taere, są ocenione a) realność whl. 2058 na | 
7191 kor. 48 hal., b) realność whl. 2524 na 
5%2 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi ad whl. 2058 
kwotę 5393 kor, 61 hal, sd whl. 2524 kwo-| 
tę 892 kor. 10 hal., poniżej tej ceny sprze- | 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki relieytacyjne i odnosząca do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchemościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 
nia lieytaeyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałe go. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 2. stycznia 1901. 


L cz. E. III. 1353/00 (8) [137 2—3] 

Na żądanie Ogólno rolniczo - kredyto- 
wego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Jasie- 
nickiego, odbędzie się: dnia 22. stycznia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya real- 
ności objętych wyk. hip. I. 552,1V. i 565/1V. 
ks. gr. m. Lwowa, Maurycego Wawrzyńca 
Karpińskiego własnych, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew owoc wych 
i krzewów. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 552/IV. 
na 1451 kor. 12 hal., b) realność lwh, 565/1V. 
na 507 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi dla realności lwh. 
552/IV. 883 kor. 62 hal. a dla realności lwh. 
B65/IV. 338 kor. 12 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciag fabularny, wyciąg 
katastraluy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, majgey chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godziu urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieniontm, w biurze Nr. 82 
i Takie prawa, w cb e ktorych nimej-za 
i lieyłacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 

wé do sądu aajpóż.ij przy wyznaczonym ter- 

| minie iich tacyjnym, inaczej roszczenia tego 
|redzzju co do szinej nieruchomoś i nie mo- 
i glyby być już ze skutkiem pođneszona. 

Te osuby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
(obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lcytacyjnego powstacą. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p atepo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu nizej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 
| C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III. 

i 


—— — — m nn 


Lwöw, dnia 9. listopada 1900. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 6 z dnia 9 stycznia 1901. 


Takie prawa, w obee których niniejsza ; 


t 
können ven den Kauflustigen bei dem unten 


BĘ Z E 


— EM 


U 


G. Zl. E. 10%5/00 (4) 
Varsteigerungsaliet. 

Auf Betreiben dər Firma Brüder Breuer 
in Wien, findet uu 23. Jänner 1901 um 10 
Uhr Vormittags, ei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zim:ser Nr. II., die Versteigerung 
der I. Realität Grundbuchs- Einlage Zl. 700 
in Husiatyn, und II. eines Drittels der Rea- 
lität Grundb. Hini. Zl. 704 in Husiatyn. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind uad zwar ad I. auf 7600 
Kronen, ad II. auf 333 Kr. 33 bel. bewertet. 

Das geringste Gebet beträgt ad I. 3800 
Er, ad Il. 166 Kr. 66 hel, unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden, Grundbuchs- Hypothekenanszug, Ca- 
tasterauszug, Schätzungsprotokolis u. s. w. 


[76] 


bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. II. während 
der Geschäftsstunden eingesehen werden. 
Rechte, welche diese Versteigerung un: 
zulässig machen würden sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nieht mehr geltend gemacht werden 


können. 


Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen 


für welche zur Zeit an den Liegenschaften 


Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteisrerungsverfahrens begründet 


werden, in dem Falle nur durch Anschlag 


bei Gericht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 
im Sprengeł „des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnbaften Zustellungsbevollmächtigten nahm- 
haft machen. 
K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II. 
Husiatyn, am 29. November 1900. 


L. cz. E. 109% 0 (6) [11136] 

Na żądanie kasy oszezędności m. Tarno- 
pola, zasiąpionego przez adw. dra Glogiera, 
odbędzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
niopym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licyta- 
cya połowy ciała tabul. lwh. 3251 gm. kat, 
Tarnopol objętego, z pare. bud. pod lk. 1158 
na której znajduje się dom Nr. C. 1526 szga- 
czony i ogrodu 462 się składającego, bez 
przy nzleżności. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 422 kor. 
70 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 211 kor. 
35 bal., jako połowę wartości szacunkowej, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, majacy chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Tarnopol, dnia 8. grudnia 1900. 


L. cz E. IX. 2900/99 (33) 

Na żądanie Ekspozytary e. k. Prokura- 
toryi Skarhn w Krakowie, odbędzie się dnia 
29. stycznia 19 1 o gadz. 10 przed polu- 


dniem, w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 57, 


I Al R —— KL | 


GB WW m. 


į obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bọ- 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 22. października 1900. 


L. cz. E. 1051/00 (6) 11] 

Na żądanie Banku hipot. we Lwowie, 
odbędzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 
10 przed poładniem, w sądzie niżej wymie* 
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
lwh. 223 ks gr. gm. Sokal. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyg, 
jest oceniona na 7800 kor. 

Najniższa cena wynosi 3900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępuwa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado 
wej, jeśli nie mieszkają zw okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą. temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 7. grudnia 1900. 


L. cz. E. 986/00 (4) 1 

Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 11 prze 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności lwh. 1029 
i całego II. ciała hipotecznego lwh. 770 ks. gr. 
gm. Biały Dunajec. 

Powyższe realności oceniono na 106 kor. 
97 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 71 kor. 31 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dslszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowytarg, dnia 10. listopada 1900. 


L. cz. E. 615,00 (3) [154] 
Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w zabudowaniu apteki, w biurze Nr. II., liey- 
taeya połowy reainości lwh. 669 gminy Ro- 
hatyn, z przynależnościami. 
Połowę tej realności oceniono na 800 


[11142] | koron. 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
rie nastąpi, wynosi 150 kor. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumests przejrzeć można w tutejszym sądzie, 


relieytacya p dowy realności wh. 34 gm. kat. |w biurze Nr. II. 


Krowodrza objętej, Jana Zalaznego własnej. 


Połowa nierucho ości, wystawiona na 


lieytaeye, iert ocenioną na 3890 kor. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytzcya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 


jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


Najniższa cena wynosi 1945 kor., heni- minie licytacyjnym, idsczej roszczenia tego 


żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, į 


Waronki lieylaeyjne i ednoszące się do 


tej nieruchomości dekamen u (wyciąg tabu- | 


larny, Wy jag katastralny, protokoly ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 53. 


Takie prawa, w obee których niniejsza ; 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej pzy wyznaczonym 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ; 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub ` 


ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 


zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Rohatyn, dnia 19. grudnia 1900. 


L. 1777/1900 
Ogłoszenie. 
względem wykonania głębokiego 
wiercenia. 

Celem geologicznego zbadania pokładów 
potazowo-solnych, ma być wykonane w dro- 
dze przedsiębiorstwa wiercenie około 400 me- 
trów głębokie w obszarze saliny w Kaluszu, 
odległej 5 klm. od dworca kolejowego. 

Wiercenie to należy wykonać w pokła- 
dach solnych zapomocą wiercenia rdzennego 
dyamentowego (Diamiantkernbohrung). 

Przedsiębiorca winien wystawić wła- 
snym kosztem potrzebne w tym celu budynki 
i roboty wiertnicze wykonać swoimi robotni- 
kami jakoteż własnymi przyrządami i wła- 
snym materyałem. 

Ugodzone wynagrodzenie cd bieżącego 
metra głębokości wypłacać będzie e. k. Za- 
„rząd salinarny w Kałuszu w miarę wykoń- 
czonej roboty. 

Szczegółowych warunków udzieli na żą- 
danie d. k. Zarząd salinarny, lub też mogą 
być przejrzane w kancelaryi Zarządu sali- 
narnego. 

Oferty należycie ostemplowane i zaopa- 
trzone w poręczne 500 kor. należy wnosić 
do podpisanego c. k. Zarządu salinarnego naj- 
później do dnia 28. stycznia 1901 godziny 
12 w południe. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 8!. grudaia 1900. 
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L. cz. E. 1211/00 (6) [11187 1—8] 

Na żądanie p. Borucha Brechera, kupca 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1901 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 9, licy- 
tacya a) 1/5 części realności lwh. 616, 619, 
1383, b) 110 części realnrsci Iwh. 1044, 
1045, 617 ks. gr. gm. kat. Halicz i e) 1/5 
części realności lwh. 432 ks. gr. gm. kat. 
Załukiew objętych. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione: ad a) na 972 kor., ad b) 
na 2206 kor. 90 hal., ad c) na 542 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 645 kor. 
88 hal., ad b) 1104 kor. 77 hal., ad e) 861 
kor. 20 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
nie] wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpoźniej przy wyrnaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teka postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądu 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą feniuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 9. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1431/00 (7) [85 1—8] 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Tarno- 
wa, zastąpionej przez adw. dra Forysta, odbę- 
dzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wynuenionym. w 
domu p. Hermelego, licytacya realności lwh. 
45 ks. gr. gm. Goleszów objęt:j, wraz 2 przy- 
należnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1780 kor. 

Najniższa cena wynosi 1186 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się obec- 
nie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w domu p. Hermelego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy glo- 
side do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 14. grudnia 1900. 


L. cz. E. 605/98 (15, 16 i 17) 


8 


[124]; pełnomocnika do doręczeń, w 
Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu | zamieszkałego. 
we Lwcwie, odhędzie się dnia 22. stycznia C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
1901 o godz. iO przed południem, w sądzie Dubiecko, dnia 8. grudnia 1900. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 37, liey- 
tacys całej realności lwh. 595 gm. Stanisła- 
L. cz. E. 1358,00 (4) [102] 


wów objętej, dłużników własnej. 
Nieruekomose powyższa, wystawiona na Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
licytacyę, jest ocenioną na 8456 kor. południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
Najniższa cena wynosi 4228 kor , poniżej | mienionym, w biurze Nr. A w Mielniey, liey- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. tacya realności lwh. 591 i 462 ks. gr. Ku- 
Warunki lieytacyjne, które się równo- | dryńce, wraz z przynależnościami, składają- 
ez śnie zatwierdza, ' i odnoszące się do tej nie- | cemi się z domu mieśzkalnego, szopy i opar- 
ruchomości dokumenta (wyciąg takularny, wy- | kanienia. 
Nieruchomości, wystawione na lieytaeye, 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | są ocenione a to: I.) realność lwh. 591 na 
20 kor., II.) realność lwh. 462 na 100 kor., 


podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37. przynależności zaś do realności lwh. 462 na 
390 kor. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Najniższa cena wynosi do realności pod 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | I.) 18 kor. 33 hal., zaś do realności pod II.) 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 258 kor. 37 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub |tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | nym, w biurze Nr. 4 > 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
'|głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


zamieszkałego. 

O tabnlarne zanotowanie wyznaczenia Te osoby, dla których jakie prawa lub 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
kazu hipoteernago dla wzmiankowanej nieru- | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
chomości, wzywa się e. k. Sąd obwodowy | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
w Stanisławowie przesyłając mu wygotowanie | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
niniejszej uchwaly, wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

Stanisławów, dnia 17. października 1900. | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia J. grudnia 1900. 


siedzibie sądu 


L. cz. E. 2252/00 (7) [11227] 

Na żądanie Sumera Falbla w Sokalu, 
odbędzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, lieytacya realności lwh. 
58 ke, gr. gm. Korczyn, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z konia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licytą- 
eye, jest ocenioną na 1448 kor. 43 hal., przy- 
należności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 965 kor. 62 hal., 
poniżej tej erny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odroszące się do 
tej nierachomośei dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyeigg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


Limanowa, 80. listopada 1900. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. | 


Takie prawa, w obve ktorych niniejsza | Upadłości. 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło L. ez. S. 11 1 [120 1—8] 
sie do sądu najpoźniej przy wyzaaczonym ter- Edykt konkursowy. 
minie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-|zwolił na otwarcia knpieckiego konkursu do 
ołyby być już ve skatkiem pedunszons. | majątku Abrahama Schaliia kupra w Tarno- 
À Te osohy, dia kióręrn jakis prawa ind polu zsrejestrowanego pod firmą Jona Sebabe, 
ciężary na powyższej mierachomości bądź | bandei towarów norymb rskich w Tarnopolu 
obnenie Jaz kt bądź w toka postępowae | Komisarze konkursowym mianuje się 
mia licytacyiuego pawstaną, rawiadamianeic. k. rudeę sąd. kraj. Dyeiuzego Partyekie- 
będą o dalszych wydarzeniach rego postępewie | g0, zas Lylnczagowym zawiadowcą masy p. dr. 
aia jedynie przez przybwie na tablicy sado Zygmunta Rosenfelda adwokaia w Tarnopolu 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu size) | Wierzyciel weywa się, ażeby na au- 
wyruenionegu i mie wskażą temuż sądowi | dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. stycznia 
pełnome"mka do doręczeń, w siedzibie sądu 1901, godz. 9 przed południem w tym 
zamieszkałego. | sądzie w biurze Nr. 15 przedłsżyli doku- 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. menta, poświadczające ich roszczenia, wy- 
Sokal. dia 7. grudnia 1900. stapili z wnioskawi względem zatwierdzenia 
Fr. tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
ianego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
L. cz. E. 689/00 (2) [74] | boru wydziału wierzycieli. 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowegu Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
w Dubieeku, odbędzie się dma 29. stycznia į rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 


2 roszczemiami, ażeby roszczenia swe, cho- 
niżej wymienionym, w burze Nr. L, licyta- | ciażby co do nich spór jnż zawisł, stosownie 
eya realności objętej lwh. 187 ks. gr. gm. 


do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
Bachórzec, wraz z przynależnościami, składa- | tym sądzie obwodowym najdalej do dnia 1. lu- 
jącemi się z domu mieszkalnego. 


tego 1901, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 


dzień 28. lutego godz. 9 przed południem 
jest ocenioną na 460 kor, przynależności zaś | w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
na 100 kor. 


i ustanowili dla nich porządek. 

Najniższa cena wynosi 374 kor., poniżej Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyeielom 

Warunki lieytaeyjne, które się równo- jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej | rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
nieruehomości dokumenta (wyciąg tabularny, | cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.| wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
d.) moża każdy, mający chęć kupienia, przej- | podstawie formalnego projektu podziału. 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 

Takie prawa, w obec których niniejsza | w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
licytacys byłaby niedopuszczalaą, należy zgło-|i członków wydziału wierzycieli, ‚ dotychczas 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym | urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wyborem inne osoby, swego zaufania, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. zarazem do postępowania ugodowego. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | konkursowego umieszczać się będzie w części 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepowa- | Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola, mają wy- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | w temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


L. cz. E. 1375/00 5 [134 2—8] 

Dnia 14. stycznia 1901 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w Limanowy odbędzie się lieytaeya / części 
realności lwh. 144 gm. kat. Starawieś, na 
808 kor. ocenionej. 

Warunki licytacyjne odnośne złożone 
są w kancelaryi sądowej do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


bowiem razie na wniosek komisarza konkurso- 


wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika do doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 3. stycznia 1901. 


Konkursa. 


L. 2916 [46 5—6] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady inżyniera 
Wydziału powiatowego w Husiatynie. 
z rocznymi poborami łącznie z ryczał- 
tem na objazdy 3600 koron, a w miarę 
zdolności kandydata i wyższymi stoso- 
wnie do umowy, rozpisuje się niniej- 
szem na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 27 listopada 1900 
konkurs. 

Kandydaci winni się wykazać: 

1. świadectwem zdrowia, 

2. ukończonemi studyami techni- 
cznemi, 

3. praktyka przynajmniej dwule- 
tnią przy budowie dróg, 

4. obywatelstwem austryackiem, 

5. nieskazitelnym charakterem, 

6. znajomością języków krajowych, 

7. nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia. 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upły- 
wie którego nastąpić może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane 
i zaopatrzone stemplem na 1 koronę 
wnosić należy do Wydziału powiatowe- 
go w Husiatynie do 31 stycznia 1901. 

Husiatyn, dnia 22 grudnia 1900. 

Prezes Rady powiatowej. 


L. Praes. 4 6/1 
Konkurs. 

Sąd tutejszy przyjmie natychmiast rutynowa- 
nego pisarza za wynagrodzeniem 66 koron 
miesięcznie. \ 

Egzamin pożądany. Świadectwa wy- 
magane. 

Strzyżów, 2. stycznia 1901. 


[104 2 -3] 


L. ad. Prez. 18175 
Konkurs. 

l Przy Sądzie obwodowym w Samborze 
jest do obsadzenia posada Naczelnika kance- 
laryi w X klasie rangi ze systemizowanymi 
poborami. 

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę przy innym Sądzie ko- 
legialnym Galieyi wschodniej opróżnić się 
mogącą mają wnieść podania w myśl $. 5 i 
6 rozporządz. Min Sprawiedl, z dnia 18 li- 
pea 1897 Dz. u. p. Nr. 170 należycie udo- 
kumentowane najdalej do 28. stycznia 1901 
do Prezydyum Sądu obwodowego w Samborze. 

Prozedyum e. k. wyż. Sądu kraj. 

Lwów, dnia 1. stycznia 1901. 


[140] 


Kuratele. 


L. ez. P. 1000 (1) [11101 3—8] 
Mieczysława Ruebenbauera z Proszówek 
uznano umysłowo chorym z ustanowieniem 
dlań kuratorem Adama Ruebenbauera. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22. grudnia 1900. 


L. cz. IV. 88/88 (4) [11110 3—3] 
Wilhelm Bredy z Weinbergen uznany 
umysłowo chorym. 
Kuratorem Fryderyk Bredy z Wein- 
bergen. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 2. sierpnia 1900. 


L. cz. P. 209/00 (7) [11216 3—3] 
Tomasza Kukiełę z Kłaja uznano mar- 
notrawcą, kuratorem ustanowiono Jana Stalę 
tamże. 
Niepołomice, dnia 11. grudnia 1900. 


L. cz. P. 205/00 (7) [11217 3—3] 
Michała Gorzulę z Łężkowie uznano mar- 
notrawnym, kuratorem ustanowiono Franci- 
szka Budysia tamże, 
Niepołomice, dnia 11. grudnia 1900. 


L. ez. P. 176/00 (6) [11232 3—8] 
Wasyl Wołoszynuk z Dżurowa uznany 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Dmy- 
tra Nikieforuka z Dżurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 20. listopada 1900. 


L. ez. P. 434/00 (1) 111172 3—8], Das k. k. Kreis als Preßgericht in 

Semka Balickiego z Brzeżan uznano mar- Budweis hat mit dem Erkeuntuiſſe vom 22. 
notrawcą, kuratorem jego ustanowiono Mi- December 1900, Pr. 70, die Weiterverbreitung 
chala Senyszyna z Brzezan. der Nummer 51 der Zetifchrift: „Vseobecne 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | uradnicke Listy“ vom 20 December 1900 we⸗ 
Brzezany, 2. października 1900. gen des Artikels: „Ztrestani ceskeho slechtice 
nach $. 63 St. G. verboten. 
L. cz. P. 477/00 (9) 11177 3—3] 
Jędrzej Kozioł z Krasnego uzuany zo- 
stał umysłowo chorym, a kuratorem ustano 
wiono Jakóba Szwagla z Krasnego. 
C. k. Sąd powiatowy, O 'dział I. 
Rzeszów, dnia 14. grudnia 1900. 


L. cz. P. 442/00 (1) [11191 3—3] 
Jadwiga z Kułakowskich hr. Jaworska 
z Welesniey dolnej została uznaną głupko- 
watą. 
; Kurator Oskar hr. Jaworski z Welesniey 
dolnej. 
u. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 19. listopada 1900. 


L. cz. P. 238/00 (3) [11184 3—8] 
Iwan Freniuk z Dory uznanym został 
za głupkowatego, kuratorem dla niego usta- 
nowiony został Iwan Iwasiuk Andrijowego z 
Dory. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 30. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 358/00 [11190 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy Krosno uznaje Sta- 
nisława Strzałkowskiego w Jaszezwi umysło- 
wo chorym. Kuratorem dlań Józef Dziura z 
Jaszczwi. 
Krosno, 28. grudnia 1900. 


L. cz. P. 282/00 (2) [11193 3—3] 
Doska Sabat z Bokowa uznana za mar- 
notrawczynię a kuratorem jej Kość Furdej 2 
Bokowa. p 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 16. października 1900. 


L. cz. L. 35/00 (5) [12 3—3] 
Lesko Szakuda z Boratyna uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem jego Iwan Paluszyński. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 29. listopada 1900. 


L. cz. P. 29600 (2) [38 3—3] 
Nascia Dobrzańska z Wierzbowa uzoa 
na za marnotrawezynię a kuratorem jej Kie- 
ryło Hnatyków z Wierzbowa. 
C. k Sad powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 31. października :900. 


L. cz. P. 175.00 (3) [40 3—3] 
Dla vmvsłowo chorego Sylwestra Kry- 
niekiego z Lipowca został ustanowiony kura- 
torem ks. Mizołaj Wołoszynowicz gr. kat 
proboszcz 2 Lipo ca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanow, dnia 19. listopada 1940. 


L. ez. L. 7/00 [112.8 3—3] 
Nazarego Hołowatczuka z | aniowiee 
uznaje się umysłowo chorym ustanawiając 
dlań kuratora w osobie ks. Jana Smolnego, 
grecko katoliekiego parocha z Psniowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 28, sierpnia 1900. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 224 (1106-) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſfe vom 22. Dee 
cember 1900 Pr. IX. 156/2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 8201 der Zeitſchrift: „L In- 
dipendente“ vom 18. December 1900 wegen 
der Stelle von „L'autore passa“ bis „Narran- 
no le Alpi“ des Artikels: „Una gita geolo- 
gicaj in Istria“ und des Artikels: „Intorno 
alla salmat del garibaldino“ nach $$ 65 a. 
und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis» als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 22. De⸗ 
cember 1900, Pr. 71, die Weiterverbreitung der 
Nummer 423 der Zeitſchrift: „Ceske Zajmy“ 
vom 20 December 1900 wegen der Stelle von 
„Z toho vidno“ bis „konfiskovany byti nesmi“ 
von „Redaktor ve svem“ bis „nybrz pomery“ 
des Artikels: „Schuze volieu ve Slanem“; 
des Artikels: „Osvobozenyj zie“ und wegen der 
Stelle von „Neco podobneho* bis „cesky 
hovorili“ des Artikels: „Drza provokace“ nach 
88. 300, 488, 493 St. G. und Artikel V. des 
Geſetzes vom 17. December 1862, Nr. 8. R. 
G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in 
Eger hut mit dem Erkenntniſſe vom 22 De⸗ 
cember 1900, Pr. VIII. 228/1, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 100 der Zeitſchrift: 
„Egerer Nachrichten“ vom 19. Julmonds 1900 
wegen der Artikel: „Wieder ein k k, polniſcher 
Wahlmacher“ und „Wie die Chr ſtlichſocialen 
das Bolt belügen“ der Stelle von „Chodau, 
13. Julmonds“ bis „Schonung angedeihen 
laſſen“ des Artikels: „Chodauer Brieſ“ nach 
$$ 300 und 302 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 22. Decem⸗ 
ber 1900 Pr. VIII 229/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 100 der Zeitſchrift: „Falkenau⸗ 
Königsberger Volkszeitung" vom 19. Julmonds 
1900 wegen derſelben Stelle wie bei „Egerer 
Nachrichten“ verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 22. De⸗ 
cmber 1900, Pr. VIII. 230/1 die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 100 der Zeitſchrift: „Neu⸗ 
deter Nachrichten“ no: 19. December 1900 
wegen derſelben Stellen wie bei „Egerer Nach⸗ 
richten“ verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe, vom 22. 
December 1900, Pr. 160%, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 101 der Zeitſchrift: „Nord⸗ 
böhmiſche Volkszeitung“ vom 19. December 
1900 wegen des Artikels: „Liebes Chriſtkindel“ 
nach $. 302 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mi: dem Erkenntniſſe vom 22. 
December 1900, Pr 159, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 101 der Zeitſchrift: „Seite 
meritz r Wochenblatt“ vom 19. December 1900 
wegen des Artikels: „Liebes Chriſtkindel“ nach 
8. 302 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jiein hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Dez 
cember 1900, Pr. IX. 79, die Weiterverbreitung 
der nicht periodiſchen, in Karl Brauns Verlag 
zu Leipzig erſchienenen Druckſchrift: „Offener 
Brief III an Herrn P. Dr. Kinzer in Auſſig“ 
nach S$. 302 u. 303 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preg erich in 
Jicin hat mit dem Erkenntniſſe vom 22. De 
cember „00, Pr IX. 81, die seneroerbrei⸗ 
tung der nicht p umdńdhen in Karl Brauns 
Verlag zu Leipzig erſchie nenen Druckſchrift; 
C angelih Glaubenszeugniſſe aus Böhmens 
Vergangenheit“ nach $$. 302 und 303 St. G. 
verboten 

Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in 
Beünn hi mit dem Erkenntniſſe vom 21. Des 
cember 1900 Pr. 96/1, die Wetterverbreitung 
der Nummer 51 der Zeitſchrift „Cervanky“ 
vom 19 December 1900 wegen der Stellen von 
„Ale pravo tento klerus“ bis „Ihati neeh e“ 
und ron „Nemohou-li pak“ bis „pokarani ho 
gen“ des Arrikels: „Dnesni moralka" nach $ 
303 St G. verboten. 


Zl 25 (11118) 
Im Namen Seiner Maleſtät des Kaiſers! 

Das k k. Landesgericht Wien als Preßgericht 
hat auf Antrag Der È £ Staatsanmaltichaft tre 
fannt, daß der Inbal: der nicht p riodiſchen 
Druckſchrift (Flugblatt) mit der U“berſchrift: 
„Ein ernſtes Wort in ernſter Zeit“ Verlag von 
Wleze! Druck Berloqeanitalt „Vorwärts“ Friſch 
& Comp., Wien VI und zwa die Stellen 1. 
beginnend mit „Fort mit allen feudalen Rechten 
bis etuſchließlich „auf die Zukunft iſt“ und 2 
beginnend mit „der von Jahr zu Jahr“ bis 
einſchließlich „von Grund auf“ ad 1 das Ver⸗ 
grhen nach Art. III. des Geſetzes vom 17. 
December 1862, R. G. Bl. Nr 8 ex 1863, 
ad 2. das Verbrechen nach $. 65 a St. 8 
begründe, und es wird nach 43 St. P. © 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Drud- 
ſchrift ausgeſprochen, nach $$. 487 — 489 
St. P. die Beſchlagnahme beſtätigt, und 
gemäß F. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
vorfindlichen Exemplare erkannt. 

Wien, am 22. December 1900. 


Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der nicht perio⸗ 
diſchen Druckſchrift (Flugblatt) mit der Ueber⸗ 
ſchrift: „An die Arbeiterſchaft von Braunau 


A 
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und Umgebung“ Verlag von Alois Swoboda 
in Wien, Drud- und Verlagsanſtalt „Vorwärts“ 
Friſch et Comp., Wien VI., in ſeiner Gänze 
das Vergehen nach § 302 St. G. begründe, 
und es wird nach §. 493 St. P. 
Verbot der Weiterverbreitung dieſer 


O. das 
Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, nach $$. 487 — 489 St 
P. O. die Beſchlagnahme beſtätigt und gemaß 
$. 37 Pr. G. anf die Vernichtung der vor⸗ 
findlichen Exemplare erkannt. 

Wien, am 22. Dec⸗mber 1900. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Las k. k Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſcheft erkannt, daß die Anſichts⸗Poſtkarten, und 
zwar darſtellend: 1. Eine ſich die Füße trock⸗ 
nende Frauengeſtalt mit der Randbezeichnung 
6058. VI.; 2. eine fih im Bette aufrichtende 
Frauengeſtalt, vor ihr eine Maus; 3. eine 
Frauensporſon, in einen Maſſerſchaft ſtehend 
mit der Bezeichnung „Künſtlerkarte. Ein Bore 
bad“ Nr. 463; 4. eine Frauensperſon in blau⸗ 
em Kleide mit rofafarbenen Spitzendeſſins, ei⸗ 
nem Herrn im Frack den Rücken kehrend; 5. 
Frauensperſon, in Ballcoſtum mit Tambourin, 
nor einer Balluſtrade zwei Herren; 6. Frauens⸗ 
perſon auf einer Ruhebank, vor ihr knieend ein 
Herr; 7, 8, 9. und 10 darſtellend vier mit 
einem durchſichtigen Gewebe bekleidete Frauens⸗ 
perſon in verſchiedenen Stellungen, das Vergehen 
nach §. 516 St. G. begründe, und es wird 
nach $ 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Anſichts⸗Poſtkarten 
ausgeſprochen und gemäß $. 37 Pr. G. auf 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 22. December 1900. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Br zirksgericht Joſephſtadt in 
Strafſachen in Wien als Preßgericht hat auf 
Antrag der k. k Staatsanwaltſchaft in Wien 
erkannt, daß der Inhalt der in Nummer 49 
der periodiſchen Druckſchrift: „Wiener Sonn⸗ 
und Montagszeitung“ vom 3. December 1800 
auf Seite 7, Spalte i unter der Rubrik „Ein⸗ 
geſendet“ veröffentlichten Ankündigung, begin⸗ 
nend mit den Worten „Durch Nacht zum Licht“ 
und endigend mit „Paketen a. 2 Kronen“ in 
welcher ein Kub erichthe von Ernſt We demann 
uls Mittel gegen die Lungentudarculoſe ſowie 
ein: Broſchüre über dieſes Heilmitel angeprie⸗ 
jen wird, die Uebertretung nach §§. 5, 3:3 
St. G. begründe und wird nach $ 493 St 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrif: ausgeſprochen, und nach $. 37 Pr 
G. auf die Vernichtung der ſaifirten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 22. December 1900. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 De- 
cember 1900, Pr 66, die Weiterverbreſtung 
der in der Druckſchrift: „Oberbſterreichiſcher 
landwirthſchoftlicher Kalender für das Jahr 
1901“ Linz 1900 k. und k H fbuchdruckeret 
Joſ. Feichtinger's Erben, Verlag k. k. Land- 
wirehſchaſts⸗Grſeliſchaft in Oeſter eich /d. Enns 
erſch enenen Annonce betreffend die Anpreiſung 
der Bela Zollau'ſchen Gicht und Rheumaſalbe 
nach $. 305 St. G. verboten 


Das k. k Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 De⸗ 
cember 1900 Pr. 65, die Weiterverbreitung 
der Nummer 51 der Zeitſchrift: „Das kleine 
Witzklatt“ 1900 (ohne Datum) wegen des Jn- 
ſerates: Soeben erſchienen: „Fü ſtin und Mär⸗ 
iyrerin“ (Seite 14) nach §. 64 St. G. ver- 
boten. 


Das E f Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitm⸗ritz bat mit dem Erkenuniſſe vom 21. 
December 1900, Pr. 158, die Weiterverbrei-ung 
der Nummer 21 der Zeitſchrift: „Ceske u- 
rednicke Listy* bom 16. December 1900 we⸗ 
gen des Artikels: „Skutky pana ryt. Jansy* 
in der Stelle von „Nejeden sondce“ bis „jeho 
odchodu“ nach §. 300 St. G. verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 23. 
December 100, Pr. 161, die Weiterperbrei⸗ 
tung der Nummer 101 der Zeitſchrift: „Frei⸗ 
geit“ vom 14 December 1900 wegen der 
Artikel: „Sechs Wochen Arreſt für einen Mord“ 
und „Sie brauchen das Geld der Arbei er nicht“ 
und wegen der Stellen von „Der organifie ten“ 
bis „leben können“ des Artkels: „Deutschen 
kann nur durch Deutſche geholfen werden“ nach 
$s. 300 uud 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Piſek hat mit dem Exkenntniſſe vom 22. De- 
cember 1900, Br. 51/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer (Blatt) 74 der Zeitſchrift: Deut⸗ 
ſche Volkswehr“ vom 19. December 1900 we⸗ 
gen hes Artikels: „Offenes Schreiben des deutſch⸗ 
nölkiſchen Verlages „Odin“ in München an 
den Herrn Minifterpräfidenten Dr. Koerber in 
Wien“ nach §. 3 0 St. G. verboten 
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Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 21. 
December 900, Pr. 32/1, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 58 der Zeieſchrift: „Destep- 
vom 20. December 1990 wegen der 
Stellen in dem Leitartikel von „mai“ bis 
„Deam“ und von „spre“ bis „combate“ ſohin 
in dem 9. Abſatze von „La“ bis „baionerul“, 
dann in dem Artikel: „Alegerile in curia a ein- 
cea“ von „Abusuri“ bis „noastra“ und endlich in 
dem Artikel: „Inventatorii bucovineni si gu- 
varnul!* von „Daca“ bis „partile“ nach $ 300 
St. G. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV 314/97 (8) [11048 3—3] 

. k. Sad powiatowy cywilny S. II. 
Oddział I. we Lwowie zawiadamia niniejszem 
nieznaną z życia i miejsca pobytu Maryę ur. 
Nazarkiewiez zam. Ryżyj, że matka jej Marya 
Nazarkiewiez zmarła w Kukizowie dnia 14. 
grudnia 1695 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia i spadku przedstawiającego czy- 
stą wartość 79 kor. 60 hal. 

Wzywa się przeto Maryę urodz. Nazar- 
kiewicz zam. Ryżyj, by w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc, swe 
prawa do tego spadku w tut. sądzie zgłosiła, 
gdyż inaczej przewód spadkowy tylko ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i 2 ustanowio- 
nym dla niej kuratorem adw. dr. Białogór- 
skim będzie przeprowadzony. 

Dnia 11. października 1900. 


tarea“ 


L. ez. Firm. 203/00 zar. II 57 [11000 3—3] 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że na podstawie u- 
chwały z dnia 10. listopada 1900 firm. 208/00 
w rejestrze spółek zarobkowych i gospodar- 
czych w dniu 5. grudnia 1900 wpisano, że 
wskutek uchwały z dnia 11. listopada 1882 
J. 8100 w dniu 24. grudnia 1882 zapro- 
tokołowane stewarzyszenie pod firmą „Towa- 
rzystwo kredytowe w Jeziernie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* na 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 4. listopada 1900 zostało rozwiązane. 

Wzywa się tedy wszystkich wierzycieli 
tego stowarzyszenia, by się u takowego z pre- 
tensyami swemi zgłosili. 

Złoczów, dnia 6. grudnia 1500. 


L. 1830 [60 3—3] 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 
wszystkich tych, którzy mniemaja, że do kau- 
cyi służbowej zmarłego c. k. notaryusza S. p. 
Rudolfa Kórbera w Glinianach, składającej 
się z książeczki wkładkowej galie. kasy o- 
szezednosei Nr. 85141 na 100 zł. a. w. opie- 
wającej i wskutek postanowienia e. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 18. sierpn a 
1698 1. 2148 10/98 w e. k. Urzędzie depo- 
zytowem tegoż e. k. Sądu przechowanej przy- 
sługuje pretensyom ich w myśl nstępu pierw- 
szego $. 25 ust. not. z tej kaucyi zaspokoić 
się mającym, na mocy ustawy prawa zastawu 
na tej kaueyi ażeby z pretensysmi swemi w 
przeciągu sześciu miesięcy do niej się gło- 
sili, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tego termina bez względu na ich pretensye 
orzeczonem zostanie zwołnienie powyższej 
kaueyi od węzła kaueyjnego i wydanie tako- 
wej właścicielowi proszącemu p. Rudolfowi 
Körberowi synowi Rudolfa. 

U. k. Izba notaryalna. 

We Lwowie, dnia 8. listopada 1900. 
L. 122/00. [66 3—3] 

Ü. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzy z tytułu urzędowania 
substytuta C. k. notaryusza w Skolem Ruge- 
niusza Pawłowicza mają jakąś pretensyę, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
rachując, te pretensye tutaj zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie sześciu mie- 
sięcy, kaueya ta uprawnionemn wydaną zo- 
stanie. 

C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 10. marca 1900. 


L. 2027 [61 2 - 3] 

O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa po mysli §. 28 ust. not. wszystkich tych 
którzy w mysi pierwszego ust. 8. 25 ord. 
not twierdzą, iż im przysłużać może prawo 
zastawu na kaucyi s. p. Felicyana Polańskiego 
bylego notarzyusza w Kopeczyńcach za wszyst- 
kie pretensye do wynagrodzenia i wypłaty, 
jakieby z urzędowania tegoż notaryusza po- 
wstały. pretensye te po myśli $. 28 ust. not. 
w przeciągu 6 miesięcy w tejże Izbie zgłosili 
ile że po upływie tego terminu bez względu 
na ich pretensye nastąpi zezwolenie na zwrot 
kaueyi, złożonej przez panią Elżbietę z Ma- 
kowieckich Polańską zawinkulowanej w ksią- 
żeczkach gal. kasy oszezędności Nr. 6841 
i 6843 po 525 21. w. a. czyli razem na 2100 
koron tejże właścicielce. 

C. k. Izba notaryalna. | 
We Lwowie, dnia 1. grudnia 1900. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1½ centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


1 nabyć możn 


a dru- 
karnie kauczukowe do samodzielnego wykona- 
nia różsych druków w zakładzie rytowniczym A. 
n Lwów, ulica Sykstuska 1. 14, Cenniki 
gratis. 


aniej niż wszędzie 


— 


Means do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych rabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nozne od 27 do 65 zł Recznie od 25 do 
46 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniezny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
uN. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


wszelkiego rodzaju poleca M. Nass, 
Lwów, ul. Szpitalna l. 28, po przystę- 
pnych cenach. 


Jako moją specyalnosć od 
lat 88 polecam znakomite 
wyreby nożownicza z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 

Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
|do strzyżenia włosów, Na- 
Y rzędzia ogrodnicze, po cenach 
: możliwie niskieb. 


Antoni Halski 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Canniki na życzenie. 


EDR U NH 


poleca 


zbioru majowego 


‘a kilo Congo =y 

Souchong czarna 

zbiór majowy 

Kaysow czarna . . 

Melange de Lond. . 

Wysiewki herbaciane . 

Wysiewki herbaciane nai- 
lepsze 


ga 33% 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


Her bate 


e za Sza. AM 
Opakowania nia liezr się. Zamówi 


Starożytności 
obrazy, sztychy i miniatury do sprze- 
dania, ul. Krasiekich 7, parter na lewo. 


Już wyszła z druku 


Księga adresowa M. LWOWA 


"procznik N. 


na rok 1901 
na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagowana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj. 
firm fab ycznych. 
Do nabycia w księvarmiach i administraeyi 
przy nl. Grottgera 1. 3. 
Cena egzemplarza z przesyłką 4 K 80 h. 


— 


e 


W 
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Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 


DA BILZD LA 


poiera najlepsze gatunki 


540 
WW E 
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stay 
| pocztowej. 4% kilogr. w woreczku: 

zt. 1.60 Portorien 2 > sg. Hure kl. — 90 
„ 2.— | Cuba grubo ziarnista „ 950 „  —..86 
d— | Ceylon zielona „ 10.— , L 
„ 4.— „ przednia . „ 10.40 „ 1.04 
„ 4.— „  grubosiarnista „ 10.75 „ 1.09 
„ 1.30 „ perłowa „ 10.75 „ R08 
Moden arabska arom „ 10.75 „ 10.8 
1.60 Jawa złota . . . . 10.75 „ 108 


pnia % proizcyi save» sie odwratną pocztą 


VIII. Walne Zgromadzenie 


Powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Husiatynie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poreka, 
odbędzie się 25 stycznia 1901 o godzinie 3 po poładaju 
w gmachu Rady powiatowej w Husiatynie 2 nastesujacym 


porządkiem 


dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1900. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Waluega Zgromadzenia z czynności 


. Wniosek komisyi kontrolującej na udzielenie Dyrckeyi absolutoryum. 


za rok 1900. 
3 
4. Rozdział zysków za rok 1900. 
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
6. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej na mocy zmiany statuta. 
7. Zatwierdzenie wyboru członka Dyreksyi. 
8. Wybór komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia na rok 1201. 
9. Wnioski członków. 


W Husiatynie, dnia 24 grudnia 1900. 
Dyrektor: 


Prezes Rady nadzorczej: 


Adam hr. Gołachowski, 


EIER 


miesiecznik 


poświęcony nowościom muzyezuym swojskich i zagranicznych kompo- 


Sekretarz : 


Dr. Henryk Nathansoha. 


A 


muzyczno-nutówy 


zytorów na fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycyn „MELOMANA“ L,wów Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


—.. A AOC 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego I. 12. Telefon Nr. 257. 
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MAGAZYN MEBLI 


Firmy stelarsklej zalekonej w reku 1842 
poleca Szanownej P. T. Puhliczności własne wyroby 


iolesiaw Haszezyäski 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 3. 


kompletne urządzania pauni bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielaą kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo- 
rzędnych fabryk sprowadzam, — łaskawe zaméwienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 


najprzystępniejszych cenach. 
Pracownia mebli przy ul. Kalacza Nr. 16, we własnej realn. 
Magazyn mebli zostanie przeniesiony 1. kwietnia b. r. na ul. Teatralną. 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ilustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, Zurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincye, po 
cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


ES" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. ER 


zw zzz 


Prawdziwe amerykańskie oralofony 


Udoskonalone 
maszyny mów ace € Podarunek 
żadne tanie imitacye stosujący się do każdej sposobności i przez starych 
i młodych chętnie jest pożądany 


Grafofon 
prześciga wszystko dotąd istniejące, spiewa, gra 
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością, — Wałki 
Columbia sa sławne w świecie. — Grafofon jest 

bardzo zabawny i pouczający. 

Cena od marek 8 pecząwszy. 


Golumbia-Phonograph & Co, Berlin W. 


Friedrich-Strasse Nr. 65 a. 


Na żądanie katalog 49 bezpłatnie. 


Grand Prix 
Paryż 1900. 


rzy zmianie roku 
poleca się 


Ralstarsze założone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
ES, Ej 


udwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 

wę Lwowie, ul. Karola Ludwika 9. 
i przyjmuje abonas ent na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, Zurnale mód i t. p. 
po web or:ginalnych, ręcząc 7a punktnalną dostawę własnymi kolporterami. Czusopisma 
beletrystyc?ne, ilustrowane i Zurnale mód wysyła ig tskże na prowineye, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkiech pism po najtańszych cenach. 

2zienniki wychodzące rano w Wiedniu dostarcza 
i Surwedsje numerami pojedynczymi tego samego dnia 
do wpół do jedenastej wiee orem. 


— 2 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypeye operowe, kompozycye salonowe, utwory, na, 
4 ręce, do spiewu, na skrzypce oraz tańce. WADE ' 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nad 
jące się de zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. ? 
Daje recznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

pee. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce, 

Nivzależnie od utworów swojskich, Kedakcya, w miaro usazywauła się war- 
tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dła najszerszego ogółu, 
intsresującego się dobra muzyką. 

Gena prenumeraty: we Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana“ dla Galicyi: 
Sokołowskiego biuro dzienniköw we Lwowie Pasaż Hansmana 9. 
Koraplata z roku zz lege nehywad można o Ile zapas starczy Pa renia 8 zł. (16 kar.) 


= 
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1. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fialkowskich. 


